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ATHLETICO
M a d ry t
w yw alczy ł
Puchar
Zdobywców
Pucharów

BO N N  PA P. W  S tu ttga rc ie  
odby ło  się p o w tó rze n ie  f i ­
na łow ego m eczu p iłk a rs k ie ­
go o P u cha r Zdobyw ców  
P u ch a ró w  m iędzy zespoła­
m i A thlefSco M a d ry t i F io - 
re n tin a  (W łochy). P uchar 
zd o b y li KJiszpanie, k tó rz y  
w y g ra li 330 (2:0).

W p ie rw szym  meczu, oba 
te  zespoły z rem isow ały  po 
do g ryw ce  1:1.

Nowy minister 
spraw zagr. 
Danii

PER HAEKKE- 
RUP — noujo miano­
wany minister spraw 
zagranicznych Danii.

(Foto — CAF)

C E S A  &Ö GR KURIER
‘M c z e w ia k is

G in ą  i  t l ż u t i o
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Nota ZSRR do trzech mocarstw zachodnich

w sprawie Berlina

Nie „dyskusja nad incydentami”
lecz zasadnicze

UZDROWIENIE SÍÍ1GJI

£  Plan Rapackiego 
^  Sprawa granic 0  EW G

Hugh Gaitskell
o wrażeniach wywiezionych

z  P o lski

MOSKWA PAP. RZĄD RADZIECKI WY­
STOSOWAŁ DO RZĄDÓW USA, W. BRYTA­
N II I  FRANCJI NOTĘ, W KTÓREJ WYRAŻA 
PONOWNIE GOTOWOŚĆ OSIĄGNIĘCIA PO­
ROZUMIENIA Z RZĄDAMI TYCH PAŃSTW' 
W SPRAWIE UNORMOWANIA SYTUACJI 
W BERLINIE ZACHODNIM W OPARCIU 
O TRAKTAT POKOJOWY Z NIEMCAMI.

NOTA PODKREŚLA, 
że w chw ili obecnej po 
trzebne jest nie „dysku­
towanie nad incydenta­
mi”, jak to proponują 
rządy USA, W. Bryta­
nii i Francji, lecz „za­
sadnicze uzdrowienie sy 
tuacji — podpisanie trak 
tatu pokojowego z Niem 
cami i unormowanie na 
jego podstawie sytuacji 
w Berlinie zachodnim”.

W ZWIĄZKU Z NO­
TAMI rządu USA z 24 
i 27 sierpnia br. rząd 
radziecki stwierdza, ze 
rząd Stanów Zjednoczo­
nych, podobnie jak rzą­
dy W. Brytanii i  Fran­
cji „przyznając, że obec 
na sytuacja w Berlinie 
zachodnim jest niebez­
pieczna, usiłuje zrzucić 
z siebie odpowiedzial­
ność za wydarzenia, ja ­
kie tu ostatnio zaistnia­
ły” .

„Rząd radziecki — 
podkreśla nota — oce­
nia takie stanowisko 
USA, jako otwarte i bez 
pośrednie zachęcanie,

Wl. Gomułki
na wiecu
wTuroszowie

— str. 2 —

LONDYN PAP. Korespondent PAP red. 
BAŃKOWSKI telefonuje: po 4-dniowej wi­
zycie w Polsce, powrócił do Londynu przy­
wódca Labour Party, Gaitskell. Na lotnisku 
odbyła się konferencja prasowa, na której 
Gaitskell podzielił się wrażeniami z pobytu 
w Polsce.

Stolica Algierii 
odetchnęła z ulgą

WALKI
na prowincji

ALGIER PAP. Stoli­
ca Algierii odetchnęła z 
ulgą po zakończeniu 
bratobójczych walk. W 
Algierze panuje spokój.

W środę, w późnych 
godzinach wieczornych 
do Algieru powrócił wi 
cepremier TRRA Ben 
Bella, który wraz z do­
wódcą wilai IV, pułków 
nikiem Si Hassanem od 
był podróż do Orleans- 
ville, Bzrrouaghia i 
Aumal, gdzie wczoraj 
doszło do starć między 
jednostkami popierają­
cymi Biuro Polityczne 
FLN, a wojskami wilai 
IV. W wyniku wczoraj­
szych walk kilka osób 
zostało zabityćh i wiele 
rannych. Obie strony 
ostrzelały swe pozycje 
ogniem z ciężkich kara­
binów maszynowych i 
moździeży. Po spotkaniu 
Ben Belli i Si Hassana 

, z dowódcami wojsk obu 
stron, walki ustały.

GAITSKELL POSWIĘ 
CIŁ wiele uwagi pol­
skiemu planowi strefy 
bezatomowej w  Europie 
środkowej zaznaczając, 
iż plan Rapackiego w 
zasadzie zgodny jest z 
podobnym planem wysu 
niętym w  swoim czasie 
przez Labour Party. 
„Plan Rapackiego — po 
wiedział Gaitskell — po 
winien być poważnie po 
traktowany na genew­
skiej konferencji roz­
brojeniowej” .

Na uwagę jednego z 
dziennikarzy, iż z planu 
strefy bezatomowej wy­
nikałoby, że granice Nie 
mieć pozostaną bez 
zmiany, Gaitskell odpo­
wiedział, że granice te 
mogłyby ulec zmianie 
jedynie w wyniku wo j­
ny, której n ikt nie chce. 
lub też w wyniku do­
browolnego porozumie­
nia obu stron;

W związku z pytania­
mi na temat Wspólnego 
Rynku, Gaitskell oświad 
czył, iż w  Polsce istnie­
ją obawy co do ewen­
tualnych następstw dzia 
łalności tej organizacji 
dla handlu polskiego. 
Gaitskell podkreślił, że 

i obawy, te są zrozumiale.

elementów faszystow­
skich z NRF i Berlina 
zachodniego do nowych 
zbrodniczych aktów i  u- 
przedza, że w razie po­
dobnych prowokacji zo­
staną podjęte takie kro­
k i, które mogą być uwa 
żane za konieczne, w ce­
lu zapewnienia bezpie­
czeństwa radzieckim 
przedstawicielom i żoł­
nierzom” .

KENNEDY
o  p o m o c y  
Związku 
Radzieckiego
día Kuby

NOWY JORK PAP. 
Prezydent Kennedy 
świadczył, że sprzęt 
wojskowy i  broń otrzy­
mywane przez Kubę od 
Związku Radzieckiego 
mają charakter obron­
ny. Nie przeszkodzi­
ło to jednak prezyden­
towi dodać, że obron­
ne posunięcia Kuby „są 
częścią światowego wy­
zwania . stwarzanego 
przez zagrożenie komu­
nistyczne” .

GINĄ LOLLOBRI­
GIDA, korzystając z 
okazji, że syn je j M il 
ko (z prawej) pobie­
ra lekcje dżudo u 
jopońskiego mistrza 
Ken Ottanj (z lewej) 
— postanowiła sama 
nauczyć się pokłonu 
stosowanego przez za 
wodników tej dyscy­
pliny sportowej.

(CAF)

Powrót ministra 
Modrzewskiego

WARSZAWA PAP. 
Powrócił tu z Kanady 
wiceminister handlu za­
granicznego Franciszek 
Modrzewski. Wziął on 
udział w uroczystości 
otwarcia kanadyjskiej 
Wystawy Narodowej w 
Toronto oraz przeprowa 
dził uwieńczone podpi­
saniem odpowiedniego 
porozumienia rozmowy 
w sprawie zakupów zbo 
ża przez Polskę.

Jeszcze ty lko  5 dni można

zamawiać ziemniaki na zimę

NA CO CZEKAJĄ
administracje

zakładów pracy?
TERMIN zakończenia przyjmowania 

zbiorowych zamówień na dostawę ziem­
niaków na zimę mija w całym kraju 10 
września. Dla Szczecina nie będzie się ro­
bić wyjątków! Trzeba, aby uzmysłowiły 
to sobie zakłady pracy, szpitale, stołówki 
internatów, przedszkola itp. instytucje. 
Rokrocznie do PP „Warzywa-Owoce” na­
pływają zamówienia ze 120 — 130 zakła­
dów. DO WCZORAJ — Andrzej SELE- 
WONIK z „Warzyw-Owoców”, od 10 lat 
kierujący akcją ziemniaczaną — PRZY­
JĄŁ ZAMUW1E NIA 30 ZAKŁADÓW, 
NA CO CZEKAJĄ INNE?

Dramat w morskich głębiach

Spotkanie z „przyjacielem“
zakońozyło s it

ułratq życia

D Z IS IA J  ra n o  w  sa­
la c h  W ojew ódzk iego 
D om u K u ltu ry  w  Zam ­
k u  o tw a rte  zosta ły  JE­
S IEN N E T A R G I SZCZE 
C lN S K IE , p re ze n tu ją ­
ce — n ie s te ty  — t y l ­
ko  w y c in e k  p ro d u k c ji 
d ro bn e j w y tw ó rczo śc i 
naszego w o je w ó dz tw a . 
O ty m  ja k  się ona 
p re zen tu je  będą m og li 
p rze kon ać się rów n ie ż

Jesienne
Targi

Szczecińskie 
-  otwarte!

m ieszkańcy Szczecina: 
W  godzinach po po łud­
n io w y c h  ta rg i udo­
s tę pn io ne będą zw ie­
dza jącym , a o g. 16 
(6 i  7 bm .) urozm a ico­
ne pokazem  odzieży.

N A  ZD JĘ C IU : s to is ­
k o  P rzeds ięb iors tw a 
H an d lu  A r ty k u ła m i Ga 
la n te ry jn y m i.  - (aż)

RZYM PAP. Wybitny płetwonurek, foto­
graf podwodny, badacz wielu mórz, autor 
książki „Rekiny — moi przyjaciele”, Mau- 
rizio SARRA zmarł w szpitalu po tragicz­
nym spotkaniu z jednym ze swoich „przy­
jaciół”.

OBECNIE wyjaśnione 
zostały szczegóły wy­
padku. Maurizio Sarra 

towarzystwie dwóch 
kolegów wyruszył na 
podwodne polowanie w 
odległości 3 m il od brze 
gu w  pobliżu miejsco­
wości Circeo (środkowe 
Włochy). Po upolowaniu 
dużej ryby „czerni” , któ 
ra obficie krwawiła, zo 
stał niespodziewanie za 
atakowany przez olbrzy 
miego rekina, który jed 
nym kłapnięciem szczęk 
odciął mu nogę, a na­
stępnie zadał kilka ran. 
Przyjaciele płetwonur­
ka, którym nie udało 
się zawczasu odstraszyć 
podnieconego zapachem 
krw i rekina, wyrwali 
Sarra, dosłownie z pasz­
czy potwora. Motorów­
ką, a następnie samocho 
dem odwieźli rannego 
do szpitala w Terracina,

gdzie pomimo zastoso­
wania trzykrotnej trans 
fuz ji k rw i i przeprowa­
dzenia operacji, ranny 
zmarł nie odzyskawszy 
przytomności.

M ilion  z ł
p o s z ło  
z  d y m e m

G R O ŹN Y pożar szala ł ub . 
no cy  we w s i S trzyko c in  
(pow. G ry fice ). Sp łonęły 
dw ie  o lb rzym ie  s to do ły  — 
w łasność m ie jscow ego PGR 
— w ype łn ion e  z b io ra m i; pa 
stw ą p ło m ie n i pad ło  m . in . 
130 t  ży ta , i  40 t  kon iczyny , 
m aszyny ro ln icze . S tra ty  
sięgają m ilio n a  z ło tych . W 
6-godzinnej a k c ji ra tu n k o ­
w e j ud z ia ł b ra ło  13 jed no­
s tek oko lic zn ych  s tra ży  po­
żarnych, P rzyczyna  powsta 
n ia  ognia na raz ie  n ie  zna­
na. Ś ledztw o trw a . (ap)

DOSTAWA ziemnia­
ków zimowych rozpocz 
nie się pod koniec 
września. Cena — je­
szcze nie ustalona — 
ukształtuje się w grani 
cach ubiegłorocznej. 
Udogodnieniem — zale­
canym przez władze cen 
tralne i wojewódzkie —« 
jest ratalna sprzedaż. 
Kredytu udziela pracow 
nikowi zakład pracy, 
który z kolei otrzymuje 
go z banku finansujące­
go dane przedsiębior­
stwo. Należność rozkła­
dana zostaje pracowni­
kowi na 6, w szczegól­
nych wypadkach na 8 
rat. Przypominamy, że 
obowiązek zaopatrzenia 
pracowników w ziemnia 
k i na zimę spoczywa na 
administracjach zakła­
dów, a nie Radach Za­
kładowych.

W  pa źdz ie rn iku  rozpocz­
nie  się rów n ież sprzedaż 
pó łh u rto w a , na placach. 
Z ie m n ia k i jed n o lito o d m ja - 
now e, w  w orkach  zaw ie ra  
jących  50 kg  będą sprze­
dawane na  5 placach; 
trzech ta rg o w iska ch : To- 
b ru c k im , na N iebuszew ie 
i  Pogodnie o raz na kier-* 
maszach p rz y  p i. Żołn ie ­
rza i  p rzy  u l. M ick ie w icza  
(w  po b liżu  u l. W aw rzyn ia  
ka).

T o  p ię kn ie , t y lk o  gdzie 
będą m og li zaopa trzyć się 
w  z iem n ia k i m ieszkańcy 
p e ry fe r ii?  D laczego n ie  
w prow a dz ić  póBhurtowej 
sprzedaży z iem n ia kó w  \  
ty c h  sklepach PP  ..W arzyw, 
Ow oce” , k tó re  m a ją  di 
tego w a ru n k i?  " (aż)

Dziś 6 stroi

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

S/S „M A L B O R K ”  —  z Da­
n i i  pod ba lastem .
. S/S „G N IE Z N O ”  —  z D a n ii 
pod, balastem .

S /S  „S O L D E K ”  — Z D a n ii 
pod ba lastem .

M /S  „ IN A ”  — z L o n d y n u  
z d robn icą .
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  „O D R A ”  -  
z d ro bn icą .

M /S  „N O TE Ć ”  ■ 
z ta rc icą .

S/S „B IE L S K O ”  
z weg lem .

S/S „G N IE Z N O ’ 
n i i  z w ęg lem .

do A n g lii

S /S  „S O L D E K ”  r -  do D a­
n ii z w ęg lem .

S/S „T C Z E W ”  — do D an ii 
z w ęg lem .

W czasie do rocznych roz­
m ó w  „C ze cho frach t”  — PŻM  
do konano a n a liz y  przebiegu 
do tychczasow ego w yko n a n ia  
w za je m n ych  zobowiązań w y ­
n ik a ją c y c h  z um ow y o w spó ł 
p ra cy . O m ów iono także per­
s p e k ty w y  w yko n a n ia  ty ch  zo­
bow iązań do końca b. roku . 
W  p ie rw szym  pó łroczu 1962 
ro k u  s ta tk i szczecińskiego a r  
m ato ra  p rze w io z ły  b lisko  

60 000 to n  • ła d u n kó w  czecho­

s łow a ck ich  1 można się spo­
dziew ać, że do końca b. ro ­
k u  przew iez iona zostan ie ma 
sa to w a row a  w  w ys. ca 750 000 

• ton .
N A  ŁO W IS K A C H :
N A JL E P S Z E  W y n ik i ’ w  b. 

m ies iącu uzysku ją  na B a łty ­
k u  k u t r y  „ B a r k i ”  z K o ło b rze - ' 
gu . W czora j w ró c iły  do po r­
tu  z 2 -dniow ego re jsu  24 k u t­
r y  z ład u n k ie m  120 to n  r y b y .

R ybacy „ B a r k i ”  w  ciągu 
czterech d n i w rześn ia  w y k o ­
n a li ju ż  30 proc. p lanu.
W  PO RC IE :

P rzebyw a d j iś  p rę y  nabrze 
żach 31 jed no s tek . W esz ły ; 
m/s „F in m a id ”  — ba nd ery  f iń  
s k ie j, z ład u n k ie m  fo s fa tów  
d la  W ęgier, m /ś  „T h e o d o r 
K e rn e r ”  — N R D  — z papie­
ró w ką  w  tra n zyc ie  N R D -ow - 
sk im . P rz y  nabrzeżu Czecho­
s łow a ck im  m /s „F in d e r ”  ła ­
d u je  8 3C0 to n  cem entu d la  
C e jlon u . M /s  „E m il ia  P la­
te r ”  ła d u je  dro bn icę  d la  In -  

, d ii.
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iWiATA
WSPÓŁPRACA 
WŁOSKO- 
AMERYKANSKA 
W BADANIU.
KOSMOSU

¥  R Z Y M  P A P . W  R zym ie 
op u b liko w a n o  k o m u n ik a t . z 
rozm ów  przeprow adzonych 
przez w icep re zyde n ta  Stanów 
Z jednoczonych, Johnsona z 
p re m ie re m  W ło ch , F a n fa n im  
i  m in is tre m  spra w  zagran icz­
n ych  te go  k r a ju ,  P lcc ion im .

K o m u n ik a t g ło s i, że w icepre 
zyde n t Johnson w y m ie n ił z 
rządem  w ło s k im  do ku m e n ty  
p rze w id u jące  rozpoczęcie rea 
l iz a c ji p ro je k tó w  w spó łp racy  
am e ryka ń sko -w lo sk ie j w  ba­
da n iu  Kosm osu. P la n u je  się 
W ystrze len ie  w łosk ieg o  sa te li­
t y  z p ły w a ją c e j w y rz u tn i za 
pom ocą am e ryka ń sk ie j ra k ie ­
t y  „S c o u t” .

KRAKOWSKA 
FILHARMONIA 
W DRODZE 
DO WŁOCH

¥  K R A K Ó W  P A P . W  dn iu
dzis ie jszym  w yjeżdża do 
W łoch na fe s tiw a l m u z y k ! o- 
ra to ry jn o -k a n ta to w e j 180-oso- 
bo w y zespól F i lh a rm o n ii  K ra  
ko w sk ie j.

4 TYS. POCISKÓW 
W PONIEMIECKIM 
SKŁADZIE 
AMUNICJI

¥  BY DG O SZC Z P A P . W  le ­
gie na g ra n ic y  m iasta i  po­
w ia tu  bydgosk iego dz iec i od­
k r y ły  zakopany sk ła d  po n ie ­
m ie c k ie j a m u n ic ji.  Na szczę­
ście przechodzący w  ty m  cza­
s ie  p a tro l W S W . zabezp ieczył 
te re n .

P o d o k ła d n y m  zbadan iu  ©- 
kaza ło  się, że pod 70 cm  w a r 
s tw ą Z iem i, na k tó re j ró s ł ju ż  
16-letn i las, z n a jd u je  się o l­
b rz y m i sk ła d  a m u n ic ji u k r y ­
te j przez co fa ją cych  się N iem  
ców,

Z  dużego d o łu  saperzy w y ­
d o b y li ponad 4 tys . sz tu k po­
c isków  w  ty m  a m u n ic ję  m oź-

mBftióJę a r ty le ry js k ą  z  ladun-, 
ka m i ch e m iczn ym i, b o m by  
lo tn ic ze  m ałego k a lib ru , „p a n  
ce rfa u s ty ”  o ra z  n a b o je  k a ra ­
b inow e .

REKORD ŚWIATA 
NA MOTOCYKLU (

¥  N O W Y  JOtRK P A P , Na 
dn ie  w yschn ię te go  Słonego Je 
t io ra  w  U ta h  (U S A) ustano­
w io n y  zosta ł n o w y  ab so lu tny 
re ko rd  św ia ta  w  jeżdz ie na 
m o to cyk lu . K ie ro w ca  am e ry ­
kańsk i, 38 -le tn l B i l i  JOHNSON 
uzyska ł na 650 cem m o to cyk lu  
m a rk i T r iu m p h  — 358,034 
km /godz. P o p rze d n i re k o rd  na 
leża ł do W ilh e lm a  H arza
(N R F) i  w y n o s ił 339 km /go dz . 
H a rz  je ch a ł w te d y  na 500 ccm  
NSU .

SUSZA
W JUGOSŁAWII

*  B E LG R A D  P A P . W  w ie lu  
okręgach J u g o s ła w ii — szcze­
gó ln ie  w  D a lm a c ji o raz H erce 
g ó w in ie , tegoroczne la to  jes t 
W y ją tko w o  upa lne . W  D a lm a­
c j i  na p rz y k ła d  po  raz  ostat­
ni pada ł deszcz w  k w ie tn iu  
i  ta k  d łu g ie go  ok re su suszy 

, n ie  pa m ię ta  się tu ta j  od 70 
la t .  Susza w y rz ą d z iła  pow aż- 

1 ne szkody te go ro cznym  ib io -  
1 rom , szczególn ie zb io ro m  zbóż

scowościach b ra k  paszy i  w o­
dy.

KATASTROFA 
BUDOWLANA — 
POŻAR
„LA PALOMY” — 
BUNT WIĘŹNIÓW

(t N O W Y JO R K  P A P . P rz y  i  
•budowie dom u w  Los Angeles a 
zerw ała się l in a  dźw igu tra n s  t  
po rtu ją ceg o  zaso bn ik i z c e - f  
m eńtem . Zaso bn ik  z zaw arto-1  
śeią dw óch to n  cem entu s p a d li  
na grupę ro b o tn ik ó w . 5 o s ó b j 
zosta ło zab ity ch .

•  *  a

¥  LO N D Y N  P A P . Dziś nad J  
ranem  n ie d a le ko  H a ą tin g s f 
(A n g lia )  w y b u c h ł pożar na p o f  
k ładz ie  zach od n io n iem ieck le -i 
go s ta tk u  „ L a  Pa lom a”  o w y  i  
po rno śc i 500 ton . 8-osobowa \  
załoga s ta tku  została u ra to w a ł 
na przez s ta te k  ho len de rsk i.

•  *  *

¥  N O W Y JO R K  PAP.
w ie z ie n iu  w  San A n to n io ^  
(stan Texas) zbu n tow a ło , s ie j  
740 w ięźn ió w , dpm agającyehT 
się lepszego W yżyw ienia.. B u r f - f  
to w n icy  po w ró c iL i do sw ych# 
ce l w  w y n ik u  zdecydow ane j#  
In te rw e n c ji p o l ic ji .  K i lk u  w ięź i  
n ió w  odn ios ło  ra n y .

Pomnik pracy polskiej
n a  Ziemiach Zachodnich

P rz e m ó w ie n ie

WŁ. GOMUŁKI 
na wiecu budowniczych 

kombinatu 
turoszowskiego

SKRÓT

PO 35 MIESIĄCACH od chwili, gdy założo­
no kamień węgielny pod budowę elektrowni 
kombinatu turoszowskiego, oddajecie do eks­
ploatacji pierwszy spośród siedmiu 200 mega­
watowych turbozespołów. Ten pierwszy turbo­
zespół o największej mocy w naszym kraju 

' zostaje uruchomiony na 4 miesiące przed ter­
minem pierwotnie ustalonym w planie 5-let- 
nim. Osiągnięcie to jest wspaniałym owocem 
podjętych przez was w czerwcu,roku ubiegłe 
go ambitnych i trudnych zobowiązań nazwa­
nych „akcją 400” , tj. przekazania do eksploa­
tacji w roku bieżącym dwóch turbozespołów 
o łącznej mocy 400 MW.

U L . G D AŃ SK A;, zw ła­
szcza na o d c in ku  U rząd, Cel 
n y  _  TOS, cieszy się złą 
słaWą w śró d  k ie ro w có w  po­
jazd ów  m echan icznych. 
S ka nda liczny w p ro s t stan 
n a w ie rzchn i często byw a  
p rzyczyn ą  w yp a d kó w . N p. 
W czoraj o k . godz. 12.30 w y ­
w ró c ił się ta m  m o to c y k li­
s ta ; jadąca m a ' ty ln y m - sio­
d e łku  m a tka  k ie ro w c y  — 
•SWetnia 'M .T . odn ios ła  ¿cięż­
k ie  obrażenia cielesne.

U  ZB IE G U  A l. A r m ii  Czer­
w on e j i  u l .  FelCZaka oso­
bow a „W a rsza w a”  w pad ła  
ha drzewo. K ie ro w ca  w ózu 
je s t le k k o  ra n n y  — na to ­
m iast jeg o pasażerka Jad 
Wiga T . z c ię ż k im i obraże­
n ia m i p rze w ie z io na została 
do szp ita la  na Pom orza­
nach.

•  *  *

, M P K  K O M U N IK U JE ; od 
ju t r a  — 7 bm ., tra m w a je  
l i n i i  5 ku rso w a ć  będą przez 
m iesiąc z p l. Żo łn ie rza  w 
k ie ru n k u  stoczn i przez Wa­
ły  C hrob rego. P o w ró t sta- 
rą tras? . Z m ia n ą  ta  spowo­
dow ana je s t rep erac ją  to ­
rów.

« *  4

PR O G NO ZA pogody — ty ­
pow o jes ienna: zachm urze­
n ie  zm ienne 1 p rze io tn e  o- 
pady. T em pe ra tu ra  do 16 
s t. W ia try  dość s ilne  z k ie ­
ru n k ó w  zachodnich ,

<ap)

Specjalny
pociąg wiezie
szczecińskich

delegatów
na ceniralne 
uroczysłości

„Dnia
Kolejarza“

D Z IS IA J  w ieczo rem ; spe 
c ja ln y m  poc iąg iem  w y jeż ­
dża do w a rsza w y  120-oso- 
bo w a  delegacja szczeciń­
sk ich  ko le ja rzy . P rzew o­
dn iczy  je j  d y re k to r  OKP 
in ż . W in ce n ty  R AD O M IN - 
SK I. D elegaci uczestn iczyć 
będą w  p ią te k  w  cen tra l­
ne j aka d e m ii zorgan lzow a 
ne j z o k a z ji, przypadające 
go w  niedz ie lę  9 bm ., 
D N IA  KO LE JA R ZA .

D ecyz ją R ady Państwa
11 na jb a rd z ie j zasłużonych 
p ra co w n ikó w  szczecińskie-- 
go ok rę gu P K P  zostanie 
ud eko row an ych w  W a rn a  
w ie  w y s o k im i odznaczenia­
mi państwowymi.

Od „Omiga“  do „Mody Polskie¡“

M aisz u d z ia ł
tu  l i p s k i m  s p o t k a n i u

handlowców Wschodu i Zachodu
LIPSK-BAP, Specjalny wysłannik PAP 

red. GUZ donosi z Lipska:
W tegorocznych Jesiennych Targach L ip­

skich reprezentowanych jest 14 central na­
szego handlu zagranicznego. Na powierz­
chni wystawowej 1 40 0 m kw. zgromadzono 
szeroki asortyment w yrobów przemysłu 
lekkiego i konsumpcyjnego.

p o lo h ia
w  P u c h a rz e  
E u ro p y
9 BEIORAD 
na małym  
ekranie

W PRZYSZŁYM TY­
GODNIU miłośnicy spor 
tu będą mieli nie lada 
ucztę — w TV rozpocz­
ną się transmisje (co­
dzienne) z lekkoatletycz 
nych mistrzostw Euro­
py w  Belgradzie (po­
czątek w środę 12 bm. 
godz. 19). Ujrzymy tak­
że pierwsze spotkanie 
piłkarzy Polonii Bytom 
w Pucharze Europy z 
mistrzem Grecji Phana- 
tikos (środa, godz. 17).

DZIŚ o godz. 20.50 TV 
Szczecin nada przedwo­
jenny film  z Eugeniu­
szem BODO w roli gł. — 
pt. „Pieśniarz Warsza­
wy” .

Przemyca!! 
133 kg zlata

LONDYN. W jednym 
z portów brytyjskich 
zdemaskowano, na fran 
cuskim liniowcu ocea­
nicznym „Wietnam” sza] 
kę przemytników, w 
której skład wchodziło 
11 Członków załogi i 
dwie • stewardessy. Pod­
czas rewizji znaleziono 
pTzy nich 133' kilogra­
my złota, które zamie­
rzali przemycić do Indii.

BARDZO CIEKAWIE 
prezentuje się nasze 
stoisko radiowo-telewi­
zyjne. Zwraca uwagę 
polski odbiornik tranzy 
storowy „Omig” wiel 
kości pudełka od papie­
rosów oraz 17-calowy 
telewizor „Koral”  z au­
tomatyczną regulacją 
kontrastu obrazu. Z za­
interesowaniem powin­
ny się tu spotkać nasze 
kosmetyki. Podczas gdy 
w roku 1960 eksportowa 
liśmy 75 gatunków kos­
metyków za granicę, w 
roku 1961 już 181 gatun 
ków naszych wyrobów 
kosmetycznych powędro 
wało do 20 krajów 
Trudno jest już w tej 
chwili przewidywać roz 
miary oczekiwanych o- 
brotów, w każdym ra­
zie zainteresowanie han 
dlowców szeregiem na­
szych eksponatów jest 
duże.

.  A  M IĘ D 2Y N A R O D  O-
W YCH T A R G A C H  K S IĄ Ż ­
K I ,  „ A r s  Po lona”  i  dzie­
sięć czo łow ych w y d a w n ic tw  
p re zen tu je  łączn ie ponad 2 
tys . ty tu łó w . N ie k tó re  z 
ty c h  ty tu łó w  są dzie łem  
w spó lnych  w y s iłk ó w  w y ­
daw niczych k ra jó w  soc ja li 
stycznych i  tra k tu ją  o pro  
b lem ach w spó łp racy  ty c h  
k ra jó w .

NA MIĘDZYNARO­
DOWYM pokazie mody, 
w którym udział biorą 
NRD, ZSRR. Węgry, 
Francja, Włochy, Holan 
dia, Austria, Czechosło 
wacja i  Polska, nasza 
„Moda Polska”  jest wy 
raźnie wyróżniana 
pomysłowość i fantazję 
projektowanych modeli.

Pragnę z te j o k a z ji przekazać w am , b u do w n iczym  
k o m b in a tu  gorące po zdro w ie n ia  od K o m ite tu  Cen­
tra ln eg o  PZPR. i rządu P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u ­
do w e j oraz w y ra z y  naszego głębokiego uznan ia  za 
o f ia rn ą  pracę.

Pragnę rów n ie ż  w y ra z ić  naszą wdzięczność to w a ­
rzyszom  i  p rzy ja c io ło m  z b ra tn ich  k ra jó w  s o c ja li­
s tycznych za dostaw y m aszyn i urządzeń, za cenną 
pom oc fa chow ą , za te n  w ie lk i w k ła d , ja k i  w n ie ś li 
do sukcesu bu dow niczych kom b in a tu .

Bezcennym  je s t w k ła d  Z w ią z k u  R adzieckiego, k tó ry ; 
dostarcza nam  tu rb oze spo ły  o ra z  N ie m ie c k ie j R epu­
b l ik i  D em okra tyczne j i  CSRS.

W TEN SPOSOB kombinat turoszowski po­
łożony na styku trzech państw socjalistycz­
nych i mający służyć potrzebom zarówno ener 
getyki polskiej jak i  połączonego systemu 
energetycznego krajów socjalistycznych — jest 
uosobieniem płodnej i dla wszystkich nadzwy 
czaj korzystnej współpracy, odpowiadającej 
wytycznym Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej.

K O M B IN A T  W  T U R Ó S Z o W lE  « • to  czołow a in w e ­
s ty c ja  bieżącego p la nu  '.-le tn iego. Łączy on n a jw ię k ­
szą o d k ry w k o w ą  kop a ln ię  węg la b ru na tne go , k tó ra  
pod kon iec bieżące] p ię c io la tk i osiągn ie w ydobyc ie  
ponad 17 m in  to-n roczn ie  t  na jw ię kszą  w  Polsce — 
jed ną  z na jw ię kszych  w  E u ro p ie  — e le k trow n ia , k tó ­
r e j  m oc w yn ie s ie  w  ro ku  1963 — i  too M W , a p ro d u k  
c ja  róczna osiągn ie ok. 9,3 m ld  k ilo w a to g o d z in . 
K o sz t t e j  bu do w y w yn ie s ie  11,5 m ld  z ł., t j  n ie w ie le  
m n ie j od kosztów  bu do w y pierw szego etapu H u ty  
im . Lenina.

WŁ. GOMUŁKA' omawiając następnie nasze 
osiągnięcia na Ziemiach Zachodnich w ciągu 
minionych 17 lat powiedział:.

Bieżący plan 5-letnl przyniesie dalszy, szyb­
ki rozwój województw zachodnich i północ­
nych. W latach 1961—65 zainwestujemy w tej 
części kraju ponad 123 mld zł, a więc blisko 
75 proc. nakładów zainwestowanych na tych 
ziemiach w latach 1946—1960. Powstanie tu w 
bież. pięciolatce około 50 nowych dużych fa­
bryk.

Tempo rozwoju Ziem Zachodnich i Północ­
nych będzie nadal szybsze niż średnie dla ca­
łego kraju.

BLISKO dwa ? pół min Polaków mieszka'
'dziś na Ziemi Dolnośląskiej, Z tej liczby po­
nad 40 proc. ma mniej niż 17 lat. Dojrzewa! 
już na tej ziemi pokolenie Polaków, którzy 
się na niej urodzili.

DZTS og arn ia jąc spo jrzen iem  ogrom  p ra cy  do kon a­
n y  na te j z iem i m ożem y pow iedz ieć, że g ran ica  na 
Odrze i N ys ie  została w yznaczona n ie  ty lk o  k rw ią  
żo łn ie rz y  A rm ii R adz ieck ie j i W ojska P o lskiego prze 
laną w w o jn ie  z h itle ryzm e m .. Z osta ła , ona w pisana 
do m apy k ra ju  przez b o ha te rs tw o  p ra cy  p o ls k ie j na 
te j z iem i w  ciągu m in io n ych  17 la t , . p rzez p o m n ik i 
tw ó rc z e j s i ły  na rodu po lsk iego, ta k ie  w łaśn ie  ja k  po­
tężna tu roszow ska e le k trow n ia .

P atrząc na to  w szystko , z p e rsp e k tyw y  la t  17, m o­
żem y le p ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  dostrzec i  ocenić w ie lk ą

nmm
PORflNNVC

J A K  IN FO R M U JE „ K u ­
r ie r  P o lsk i” , p ro je k t nowe­
go s iln ika  spa linowego, k tó  
r y  znajdzie zastosowanie na 
naszych s ta tkach ryba ck ich  
i hand low ych, op racow u ją  
obecnie ko n s tru k to rz y  z 
C entra lnego B iu ra  K o n­
s trukcy jn eg o  S iln ik ó w  Spa 
lin o w ych  w  W arszaw ie. No 
w y  s iln ik  odznaczać się ma 
m. in . w y ją tk o w o  n ie w ie i 
k im  ciężarem . Jest to  cecha 
n ie zw yk le  p rzydatna w  
przemyśle ok rę tow ym .

P rzew idu je  się. że s iln ik  
te n  budow any będzie w  k i l  
ku różnych w ers jach o mo 
cy  od 500 do 4 000 K M . Za­
spoko i on dz ię k i tem u po­
trzeb y przem ysłu stocznio­
wego na s i ln ik i  dla k u tró w  
ryba ck ich , d ro bn ico w ców  i 
s ta tków  ha nd low ych  lu b  pa 
saźerskicft.

Delegacja
Unii
Agrariuszy 
Fińskich 
w  Szczecinie

DZISIAJ, przed połud 
niem przybyła do Szcze­
cina delegacja Unlł 
Agrariuszy Fińskich. Na 
czele delegacji stoją: 
Przewodniczący Unii 
Agrariuszy Fińskich, by 
ły wieloletni premier 
Finlandii — V. SUKSE 
LAINEN, oraz sekretarz 
generalny UAF — P. 
SILVOLA.

D e le ga c ji tow arzyszą: 
w iceprezes Naczelnego 
K o m ite tu  ZS L — członek 
R ady pańs tw a  — J. OZ­
G A M i c h a l s k i , k ie ró w  
n ik  W ydz ia łu  P ropagan­
dy i  P rasy N K  Z S L  — 
pos. E. D U D A  oraz re­
d a k to r  naczelny ,,Wsi 
W spółczesnej”  — W. L IP ­
SK I.

D elegacja U n ii A g ra­
riu szy  F ińsk ich  zw iedzi 
m iasto , p o r t i  Stocznię 
oraz bazę ryba cką  w  Sw i 
no u jśc iu .

Goście fińscy przeby­
wają w naszym kraju 
na zaproszenie Zjedno­
czonego Stronnictwa Lu 
dowego. £lcg)

Zachodnie i  pó łnocne , zm ob ilizow a ła  na ród po lsk i do 
u rze czyw is tn ien ia  tego h is to rycznego d z ie ła , z jed na ła  
Polsce p rz y ja c ió ł i so ju szn ikó w , k tó rz y  u d z ie li l i  je j  
pom ocy i  popa rc ia  w  po w roc ie  na  z iem ie  naszych 
p iastow sk ich  pra o jców . Żadna in n a  p a r tia  n ie  m og ła  
tego dokonać.

NARÓD POLSKI zapewnił bezpieczeństwa 
granicy zachodniej swojej ojczyzny przez zwią 
zanie je j nierozerwaln ą więzią sojuszu przy« 
jaźni, braterskiej współpracy i pomocy wza« 
jemnej ze Związkiem Radzieckim, Czechosło« 
wacją, Niemiecką Republiką Demokratyczny 
i innymi państwami socjalistycznymi. Z przy« 
należności Polski do obozu socjalistycznego 
wypływają główne źródła naszej siły.

Ta siła stoi na straży granicy na Odrzd 
i  Nysie i  uczyniła ją raz na zawsze niezmien­
ną.

Jeśli domagamy się od mócarstw zachód-« 
nich, aby oficjalnie uznały istniejącą granicy 
Polski na Odrze i Nysie to . nie dlatego, ża 
uznanie takie zmieniłoby cokolwiek pod wzglęi 
dem je j bezpieczeństwa. Żądanie to podnosi­
my ciągle dlatego, że wymagają tego interesy) 
pokoju w  Europie i całym świecie. Problem 
tej granicy został już dawno rozwiązany przez 
życie, natomiast wciąż pozostaje aktualny
problem wojny i pokoju. ,

P O K O JO W I w  EU R O PIE  zagraża ją zachodnionle«
m ie ccy  m ilita ry ś c i i ich  p ro te k to rz y  z P a k tu  A tla n« 
tyck ie g o . Ich  p o lity k a  c iąg le zagraża p o k o jo w i eu ro ­
pe jsk iem u  i  św ia to w em u.

~  .... Tl spokojem  bud
b in a t e n e rg e tyczu ,, —  .  — , _

d o w a li na d ru g im  k ra ń cu  P o lsk i, nad Bugiem . A le  
podobn ie , ja k  o g a rn ię ty  żądzą zem sty  przestępca do ­
puszczą Się zb ro dn i podpalenia dom u, ta k  sam o is t­
n ie je  niebezpieczeństwo, że zaś lepieni n ie na w iśc ią  doi 
państw  soc ja lis tycznych  m ilita ry ś c i i od w e to w cy  za- 
eh od n ion iem ieccy m ogą w yw o ła ć  pożar w o jn y  ś w ia to ­
w e j.

ZWIĄZEK RADZIECKI I wszystkie pań« 
stwa socjalistyczne wykazują aż nadmiar cietj 
pliwości w dążeniu do porozumienia się z Za« 
chodem w Sprawie pokojowego rozwiązani^ 
problemu Niemiec i znormalizowania sytuacji 
w Berlinie zachodnim. Jeśli jednak nasza do­
bra wola nie znajdzie zrozumienia u mocarstw^ 
zachodnich, jeśli nie zgodzą się one na likw i­
dację reżimu okupacyjnego w Berlinie zachód 
nim i uregulowanie problemu niemieckiego 
w duchu pokoju, to wbrew nim państwa so­
cjalistyczne zawrą traktat pokojowy z Nie« 
miecką Republiką Demokratyczną, która zgo­
dnie z interesami pokoju i suwerennymi pra« 
wami NRD w tym mieście ureguluje sprawy, 
Berlina zachodniego jako wolnego miasta^ 
sprawy jego komunikacji poprzez terytorium 
NRD, położy kres okupacyjnemu statusowi 
B erlina  zachodniego.
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Nie było źle, ale mogło być lepiej

HANDLOWCY WO 
LĄ, GDY NA WY­
BRZEŻU W SEZO­
NIE JEST POGODA. 
MÓWIĄ: KAŻDY
LEŻY WTEDY NA 
PLAŻY, MYŚLI O 
OPALANIU SIĘ I 
MA DOBRY HU­
MOR. GDY NIE MA 
SŁOŃCA, ZACZY­
NAJĄ SIĘ WĘ­
DRÓWKI PO SKLE 
PACH, WYSZUKI­
WANIE CO JEST, 
CZEGO NIE MA. 
TAK BYŁO W TYM 
SfeZONIE, ALE
FAKT, ŻE TAMTEJ­
SZE PRZEDS1ĘBIOR 
STWA O K ILKA­
NAŚCIE,- A NIE­
KTÓRE NAWET O 
KILKADZIESIĄT 
PROCENT PRZE­
KROCZYŁY Śr e ­
d n ie , WOJEWÓDZ­
KIE WSKAŹNIKI 
WZROSTU OBRO­
TÓW, DOWODZI, 
ŻE TOWAR BYL.

BYŁ zwłaszcza w na 
iszych awangardowych 
wczasowiskach: Świno­
ujściu i Międzyzdrojach.
„Wizytówka” wybrzeżo 
wego handlu — pawilon 
przy międzyzdrojowym 
molo był zapchany (do 
słownie też) produktami 
spożywczymi i przemy­
słowymi. Podobnie było 
w  sklepach skoncentro­
wanych w nadmorskiej 
dzielnicy Świnoujścia. 
Nieco mniej obciążone 
były półki w sklepach 
mniejszych miejscowoś- 
'ci jak: Dziwnów, Rewal, 
Niechorze, Międzywo­
dzie a już w takich jak 
Pogorzelica, Sliwno bra 
kowało nie tylko wa­
rzyw i owoców, wybo­
ru wędlin i,ryb , ale tak 
podstawowego artykułu 
spożywczego jak pieczy­
wo.

W y n ik a ło  to  z n iedo­
pa trzeń o rg an iza cy jnych , 
a le  n ie  zap om ina jm y , że 
baza p ro d u k c y jn a  — o 
czym  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  
p isa liśm y — m ożliw ośc i 
tam te jszych  m asarń i  p ie  
k a rń  są o w ie le  n ie w y ­
starcza jące. N ie m n ie j, w  
p rzysz łym  sezonie, bacz 
n ie isza  uw aga lu d z i od­
p o w ied z ia lnych  za zao­
pa trzen ie te renów  tu ry ­
s tycznych m us i być zw ró  
eona na „w yb rzeże  gee- 
sow sk ie”  — m ie jscow o­
ści m n ie j znane, a le  naw ie 
dzane przez coraz lic z ­
n ie jszą  rzeszę u rlo p o w i-

HANDLOWY
RACHUNEK
SUMIENIA

Właściwego i  pilnego 
rozwiązania, przy udzia 
le Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego, wymaga 
zabezpieczenie dostaw 
odpowiedniej ilości to­
warów spożywczych. W 
tym roku, na polecenie 
Wydz. Handlu WRN po 
szczególne hurtownie po 
czyniły duże zapasy ta­
kich produktów jak mle 
ko w proszku, mleko w 
tubach, sery, konserwy 
mięsne i rybne, soki o- 
wocowe i warzywa, wo 
dy mineralne, galante­
ria czekoladowa, koncen 
traty spożywcze, groch, 
fasola, kasze. Poza nieli 
cznymi asortymentami,

tó w  de ta licznych (plano­
w ano 30), ilość  ich  w  po 
szczególnych m ie jscow o­
ściach n ie  b y ła  jeszcze 
dostateczna. Poza ty m  
jeden, a w  na jlepszym  w y 
padku  dw óch ekspedien­
tó w  w  sklepie, n ie  by ło  
w  stan ie  podo łać pracy. 
P rob lem  k a d r i  w  ty m  
ro k u  zarysow a ł się ostro. 
D o tk liw ie  odczu ły  to  
rów n ie ż m asarnie, pie­
k a rn ie  i  gastronom ia. 
T ru d n o  b y ło  zapew nić fa  
chow ców  no w ym  zak ła­
dom . Pow stało ic h  sześć, 
w  ty m  trz y  ba ry  samo­
obsługowe. N ow ością , k tó  
ra  p rzysporzy ła  sław y 
O kręg ow ym  Zakładom  
G astronom icznym  i  całe­
m u w o je w ó dz tw u  by ło  
uru cho m ie n ie  pod Ba- 
bigoszczą, na tras ie  do 
M ię dzyzd ro jów  MOTO- 
BA R U , res ta u ra c ji na 
w o ln ym  po w ie trzu , cie­
szącej się og rom nym  po­

1017 fu n tó w  
s z te r iin g ó w  
dla Dobiegniewa

„D O B IE G N IE W  Jest Je 
dyn ym  m iasteczk iem  w  
Polsce, k tó re  prócz lu d ­
ności s ta łe j (3 500 osób) 
lic zy  jeszcze ponad S 000 
m ieszkańców  — W olden- 
berczyków , rozs ianych po

ilości towarów rozdziela 
nych centralnie nie zo­
stały na sezon zwiększo 
ne, a możliwości zakupu 
pozostałych asortymen­
tów nie zawsze odpowia 
dają zapotrzebowaniom 
hurtowni. Polityka odej 
mowanla sobie od ust, 
gwoli nakarmienia goś­
ci, nie może być jednak 
wyjściem na diuższą me
tę.

BA RD ZO  często zdarza 
ło  się, że to w a r  b y ł,  ale 
tru d n o  go b y ło  kup ić . 
Przed sk lep am i s ta ły  ta ­
siem cowe k o le jk i. Choć 
w  ty m  sezonie u ru chp - 
m io no 46 n o w ych  p u n k -

SANDOMIERZ MA TEZ

SWÓJ HEJNAŁ

M IE J S K A  R A D A  NAR O 
D O W A  w  Sandom ierzu po 
le c ila  n iedaw no , aby co­
d z ie nn ie  o godz. 7 rano i 
7 w ieczo rem  z w ieży  bra­
m y  op a tow sk ie j od gryw a­
n o  m elod ię  h e jn a łu  san­
dom ie rsk iego . W ykonaw cą 
je s t m uzyk  m ie jscow e j 
o rk ie s t ry  s traża ck ie j p. 
S ko ru psk i. H e jn a ł ra n n y  
o p a rto  na m o tyw ie  pieś­
n i  lu d o w e j, w ieczo rn y  na­
to m ia s t zaczerpn ię to z pieś 
n i  s łynnego kom p ozy to ra  
e p o k i odrodzen ia , M iko ła  
ja  G o m ó łk i.

ŚLADY MORDU

SPRZED... 700 LAT

W  P O B LIŻ U  jednego z 
ko śc io łó w  w  Sandom ierzu 
od kopano — w  czasie 
p ra c  a rcheo log icznych — 
szczątk i 50 zako nn ików  
po m ordo w an ych  700 la t 
te m u  przez T a ta ró w . O 
fa k c ie  m orde rs tw a  dow ie 
dz iano s ię  w cześn ie j ze 
s ta ry c h  k ro n ik .  M ie jsce 
po cho w an ia  zako nn ików  
■ y ło  jed na k  do n ie da w - 
Sk nieznane. 1*1}

wodzen iem  w śród zm oto 
ryzow an ych  tu rys tó w .
Z NASZYCH obserwa 

c ji poczynionych np. w 
Międzyzdrojach wynika, 
że coraz większym po­
wodzeniem cieszą się na 
Wybrzeżu kawiarnie, 
mniejszym zaś nocne lo 
kale. Powinny to wziąć 
pod uwagę władze oprą 
cowujące program roz­
woju gastronomii na 
Wybrzeżu. Potrzebne są 
kawiarnie z parkietami 
do tańca a w miejsce re 
stauracji — bary samo­
obsługowe, w których 
można się pożywić tanio 
i szybko.

PAWIUJN HAN­
DLOWY W MIĘDZY 
ZDROJACH zbudo­
wany został nad sa­
mym morzem obok 
wejścia na molo. Na 
zdjęciu: wczasowicze 
na deptaku na tle 
pawilonu, korzystają 
z ostatnich promieni 
wrześniowego słońca.

Tyle pierwszych pose 
zonowych refleksji. Nie 
było źle, ale nie tak do­
brze, aby nie mogło 
być lepiej..

HANNA 2YWCZAK

OBUSTRONNE roz 
goryczenie — oto 
co wypada odno­

tować w stosunkach ar 
ty sta — widz. Malarz, 
rzeźbiarz, grafik „poci 
się”  w swojej pracowni 
nad kompozycją, for­
mą, barwą swego dzie­
ła, robi szkice, przera­
bia pracę, bo jeszcze 
nie taka, by go zadowo 
lić, a potem je j kształt 
ostateczny znajduje na 
wystawie . widz. Popa­
trzy, pokręci głową i 
albo — jeśli jest leni­
wy, wzruszy jedynie ra 
mionami, albo weźmie 
do ręki pióro i  w księ­
dze wystawy napisze 
pod adresem artysty:

— Panie X, nie rób 
pan ze mnie wariata!

To w najlepszym wy 
padku, a ileż w tych 
księgach znajdujemy 
chamskich uwag, wy­
nikających ze świadomej 
chęci obrażenia artys­
ty i  z... braku kultury 
piszącego.

A wszystkiego tego 
można byłoby uniknąć 
gdyby dzieciom z mle­
kiem matki wpajano tę 
prostą prawdę, że sztu­
k i trzeba się uczyć, jak 
każdej innej dziedziny 
działalności ludzkiej 
Trwa od dwu z górą 
lat ogólnokrajowa ofen 
sywa na froncie szerze­

nia oświaty plastycznej 
w naszym tak zacofa­
nym pod tym wzglę­
dem społeczeństwie. 
Trwa i w naszym wo­
jewództwie. Nasz WDK 
prócz prowadzenia sy­
stematycznej akcji wy­
staw w Zamku dla 
szczecinian, prowadzi 
poważną robotę oświa-

Popatrzeć 
-  to

za mało!
tową w klubach i PDK- 
ach województwa. W 
pierwszym półroczu .bie 
żącego roku zorganizo­
wano 9 wystaw sztuki 
oraz cztery spotkania z 
autorami prac m. in w 
goleniowskim klubie, w 
PDK-ach: stargardzkim, 
lobeskim, gryfickim, py 
rzyckim. Kilkanaście 
tysięcy widzów zapoz­
nało się z malarstwem 
Joanny SPYCHAL­

SKIEJ, Henryka NARU 
SZEWICZA, Edmunda 
WITKOWSKIEGO, J. 
BLASZCZYKA. W tej 
chwili wystawa malar­
stwa Łukasza N1EWI- 
SIEWICZA wędruje z 
Goleniowa do Pyrzyc, a 
J. SPYCHALSKIEJ po 
Świnoujściu, Choszcznie 
i Kamieniu Pomorskim 
znajdzie się w Stargar­
dzie.

W ZWIĄZKU ze spot 
kaniami autorskimi na 
carych ekspozycjach te 
renowych wypada po­
wiedzieć:
— PO PIERWSZE.Kon ) 

cepcja rozmów autorów i 
prac z widzami na te­
mat sztuki współczesnej, i 
w oparciu o wystawione,' 
utwory jest ze wszech 
miar słuszna, gdyż mo­
że spełnić swój dydak­
tyczny cel wobec niewy 
robionego odbiorcy.

— PO DRUGIE. Wy­
daje się, że należałoby 
j a k o  z a s a d ę  wy­
staw terenowych wpro 
wadzić owe spotkania- 
Samo pokazanie obra­
zów (na 9 wystaw — 4 
spotkania!) — to za ma­
ło. O sztuce trzeba lu-\ 
dziom mówić, cierpliwie, 
odpowiadać nawet na 
najbardziej ignoranckie 
czy naiwne pytania. In­
nej drogi nie ma.

AGATA

ca łe j Polsce, na różn ych 
stanow iskach, k tó rzy
sw ym  w k ład em  pracy 
p rz y c z y n ili się w  n ie ­
m a łym  s to p n iu  do rozw o­
ju  naszego życ ia  p o llty cz  
nego, gospodarczego, nau 
kow ego i k u ltu ra ln e g o ” . 
T a k ie  słow a pa d ły  przed 

dw om a la ty  na uroczystoś­
c i w  D ob iegn iew ie  (d. W ol 
denberg), zw iązane j z w m u 

an iem  a k tu  e re kcy jh e - 
w  fu nd a m e n ty  now ego 

P o m n ika  Tys iąc lec ia  — 
szko ły  budow anej z In ic ja  
ty w y  b. jeń ców  w o je nn ych  
O flagu n  C. Na k o n to  K o­
m ite tu  B u do w y (z siedzi- 

w  Z ie lon e j Górze N BP 
I I  O /M  1717-9-999) zaczęły 
na p ływ a ć n ie  ty lk o  do tac je 
W oldenberczyków  zamiesz­
ka łych  w  k ra ju ,  lecz ta k ­
że za gran icą . D r  K a z i­
m ie rz  Z y lu k . zam ieszka ły 
w  A n g lii,  w  nadesłanym  
liś c ie  na p isa ł: „M a m  ju ż  zor 
ganizow any K o m ite t Z b ió r  
ko w y . S ka rb n ik ie m  jes t 
A n g lik , d y re k to r  „S to ck  
Exchange” ,, se k re ta rką  An 
g ie lka . a m nie  ja k o  Po la­
ka w yb ran o  na przew odn i 
czącego” . K o m ite t ten prze 
kaza ł ju ż  na budow ę szko 
ły  w  D ob iegn iew ie  — 1017 
fu n tó w  sz te riing ów  1 ,  
s ta n o w ił jeszcze wyposażyć 
gab ine t fiz yczn y  w  niezbęd­
n y  sprzęt.

Przed k i lk u  d n ia m i od­
w ied z iliśm y  D ob iegniew  
(pogran icze w o j. szczeciń­
skiego i z ie lonogórskiegó), 
gdzie w znies iono ju ż  p ię k ­
ny  gm ach o 2 sk rzyd ła ch  
z pom ieszczeniam i na w a r­
sz ta ty  szkolne, św ie tlicę , 
jad a ln ię , salę g im nastyczną, 
pod k tó rą  — od s tro n y  du­
żego jez io ra  — zna jdu ją  
się garaże na- ż a g ló w k i i  
k a ja k i.

Id ea  pom ocy w  bu ­
do w ie  tego p ięknego o- 
b ie k tu  znalazła ju ż  ży­
w y oddźw ięk w  -wo j. poz­
na ńsk im  i  na Ś ląsku. Są­
dz ić  w ięc na leży, że i  ko m ­
ba tanc i szczecińscy, zrze­
szeni w  ZB oW iD  pode jm ą 
apel K o m ite tu  i  pospieszą 
z pom ocą w  bu do w ie  w spó ł 
nego P o m n ika  Tys iąc lec ia 
na m ie jscu , na k tó ry m  znaj 
dow al się obóz jeń ców  w o ­
jen nych .

W TYM FILMIE 
(„Jadą goście, jadą” ) 
przybędzie do nas w 
tbroi „sam” Ryszard 
Pietruski.

„Krakus? 
Very good 
polish ham!”

W  JE D N Y M  z  os ta tn ich  
n u m erów  w ydaw anego 
przez zw iązek konsum en­
tó w  U S A  pism a „C o nsu­
m er R eports” ,  za jm u ją ce ­
go się w y łą czn ie  oceną Ja­
kośc i a r ty k u łó w  sprzeda­
w anych na ry n k u  am e ry ­
kań sk im , po lska  szynka 
„K ra k u s ”  została uznana 
za na jlepszą, spe c ja ln e  ba 
dan ia  w yka za ły  bow iem , 
te  s z y n k i o śred n ie j w a­
dze (do 4 kg ) są znacznie 
lepsze od ho len de rsk ich  
dosta rczanych przez, f irm ę  
„U n o x ” , a szynkom  
puszkach w iększych ) i  
nad 4,5 kg  n ie  d o ró w n u ją  
n a w e t w y ro b y  d u ńsk ie j 
f i r m y  „H a lfn ia ” .

Na zakończenie m ała  
d y k te ry jk a  op a rta  na au­
te n tyczn ym  zda rzen iu . Je­
den z p rze d s ta w ic ie li na­
szych s fe r ha nd low ych  
z ja w ił  się na lo tn is k u  w  
N ow ym  J o rk u  przed oso­
bą ce ln ika . U rzę d n ik  obej 
rż a ł do k ła d n ie  paszport 
podróżnego, uśm iechną ł 
się i  rz e k ł: „K ra k u s ... 
P o lak  z d z iw ił s ię  n ieco  i 
zgodnie z p ra w d ą  odpo­
w ie d z ia ł: „N ie . warsza­
w ia k ” . T q je d n a k  n ie  za­
d o w o liło  am erykańsk iego 
ce ln ika . NądąJ się uśm ie­
cha jąc, w y k o n a ł w  pow ie­
trz u  o w a ln y  - ruch  ta k . ja k  
b y  ch c ia ł narysow ać pusz 
kę i  rz e k ł: „K R A K U S . 
V E R Y  GOOD P O LIS H  
H A M ” , c z y li „K ra k u s ”  — 
ba rdzo do b ra  po lska  szyn­
k a ” . .

U znan ie  w yra żon e  p o l­
sk im  szynkom  na  łam ach 
fachow ego pism a a m e ry ­
kańsk iego, b y ło  w ięc t y l ­
k o  p o tw ie rdze n ie m  fa k tu , 
k tó ry  uzn a je  w ie lu  am ery 
kań sk ich  konsum entów .

(A . Ł.)

Wychowanie i  życie

B H -J i '

— Jeśli natychmiast nie rzucisz papie- ( 
rosa, pójdę do twojej mamusi!

— To będzie pana drogo kosztować, [ 
mamusia siedzi teraz w „JAGÓDCE” ...

Rys. E. MESSER

FESTIWALOWA
„PIĄTKĄ“
O  „Dom”  

bez inwencji
O  „Spóźnieni 

przechodnie”  
paradą gwiazd 
i reżyserów

0  Mamy szanse 
zostać 
oskalpowani

OD KILKU DNI trwają w ca­
łym kraju doroczne „Dni Filmif, 
Polskiego”. W Szczecinie ogląda 

my obecnie „Dom bez okien” w, 
r e i .  S. Jędryki — wkrótce odbę­
dą się premiery czterech nastę­
pnych „zeroekranów”.

Poniżej prezentujemy naszymi 
Czytelnikom festiwalową „piąt­
kę”.

„DOM” BEZ INWENCJI

„D O M  B E Z  O K IE N ", k tó re g o  
a k c ja  ro zg ryw a  się w  m a łym , 
p ro w in c jo n a ln y m  c y rk u  je s t dzi« 
łem  d e b iu ta n ta  S tan is ław a J ę d ry ­
k i.  Jeś li m ożecie to  p rz y ją ć  ja k o  
u s p ra w ie d liw ie n ie  w szys tk ich  w y  
s tę p u ją cych  tu  n iedoc iągn ięć spra 
w ió ją c y c h  w  sum ie, iż  m am y da 
czyn ie n ia  z f i lm e m  n ie u d a n ym —* 
ty m  le p ie j d la  reżysera. „D o m ” j  
ja k  w iad om o, rep re zen tow a ł Po l­
skę na fe s tiw a lu  w  Cannes, 
S m utne to  b y ło  n ie po ro zum ien ie .

JEDEN DYGAT
1 ICH PIĘCIU

BARDZO dobre wrażenie rob i 
natomiast f ilm  nakręcony wg sce* 
nariusza Stanisława DYGATA —* 
„SPÓŹNIENI PRZECHODNIE” . 
Składa się na niego 5 odrębnych, 
nowel, nie dosyć, że posiadają* 
cych (każda!) znakomitą obsadę« 
to na dodatek wyreżyserowanych 
przez: Gustawa HOLOUBKA 
(„Czas przybliża, czas oddala” )t 
Andrzeja ŁAPICKIEGO („Krąą 
istnienia”), Adama HANUSZKIE* 
WICZA („Paryż 1945”), Jerzego 
ANTCZAKA („Stary profesor”) 
i  Jana RYBKOWSKIEGO („Na-i 
uczycielka”).

P y ta c ie  o akto rów ...?  K a lin a  Ję - 
d ru s ik , M a ja  W acho w iak , A lin ą  
Janow ska , B eata T yszk iew icz , 
B a rb a ra  K w ia tko w ska -L a ss , Zb< 
C y b u ls k i, B o g u m ił K o b ie la , G u­
s ta w  H o lo ub ek , S t. D yg a t ( !) ,  
K rz y s z to f C ham iec (pa m ię tac ie  
go z te a tró w  szczecińskich?), 
W ieńczys ław  G liń s k i — że w y ­
m ie n im y  ty lk o  n ie k tó ry c h ,.,

JADĄ GOŚCIE Z USA

A WIĘC przede wszystkim, 
gość nr 1, czyli sam Mitchell KO* 
W AL — aktor amerykański poi* 
skiego pochodzenia, który zje* 
chawszy na zdjęcia do Polski, ui, 
wywiadzie dla „Przekroju”  z'dra* 
dził jedną z „tajemnic”  Holly* 
v)ood: ku zgrozie wielbicielek 
Burta Lancastera, który w „Vera 
Cruz’’ czarował je swoim diabo* 
licznym uśmiechem i wspaniały* 
mt zębami — Kowal oświadczyli 
„To tylko plastyk” .

„Ja d ą  goście, jad ą...” , w  k tó ­
ry m  u jr z y m y  w ła śn ie  M itc h e ll  
K o w a la , to  h is to r ia  (znów  no w e­
le  f ilm o w e ) trzech  P o lakó w  t  
U S A  p rzyb yw a ją cych  w  odw ie­
d z in y  do rod z in ne go k ra ju .  M< 
in . w  f i lm ie  ty m  p rzybędz ie  do  
nas... R yszard P IE T R U S K I (ną 
fo to  w  zb ro i).

W KRÓLESTWIE 
JANUSZA NASFETERA <

JA N U S Z  N asfe te r je s t spe c ja li­
stą od f i lm ó w  pośw ięconych w ie j 
kdemu ś w ia tu  dz ie c i ( „K o lo ro w ą  
pończochy” ) —  „ M ó j s ta ry ”  ró w ­
n ież do n ich  na leży. Oglądamy, 
tu  A d o lfa  DYM SZĘ ( „s ta ry ” ) w» 
b y n a jm n ie j n ie  kom e d iow e j ro ­
l i .  M ło do c ian ym  boha te rem  f i l ­
m u je s t Tadeusz W IS N IE W S K I*

MAMY SZANSE ZOSTAĆ 
CZERWONOSKORYMI

DOSKONALE się stało, że po* 
myślano w tym roku także o włą* 
czeniu do festiwalowego reper* 
tuaru film u par excellence m ło -  
dzieżowego. '

Z apow iada się na to , że „ I  T Y  
ZO S TA N IE S Z  IN D IA N IN E M ”  w g 
p o p u la rn e j w  na jm łodszych ko ­
łach  k s ią żk i W ik to ra  W ORO­
S ZY LS K IE G O , będzie sw ego ro ­
dza ju  bestse lle rem , k tó re g o  po­
pu larność może zagrozić na w e t 
ta k  dobrze p rz y ję te m u  przez m ło  
dą w id o w n ię  „S za tan ow i z 7 k ia  
sy” . W  te j sensacy jne j ko m e d ii 
u jr z y m y  m j in . jeszcze jed ne go  
b. szczecln iaka — A le ksan dra  
F O G LA . Reżyserow ał K o n ra d  
N A Ł Ę C K I ( „B itw a  o K o z i
B a t e " * -  -  M S I  1
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PRZETARG
na budowę kiosku o konstrukcji drewnianej pokryte­
go na zewnątrz płytami wiórowo-cementowymi, na tere­
nie Szczecińskiej Fabryki Sprzętu Okrętowego w Szcze­
cinie, ul. Gdańska 36 oraz na prace ziemno-murarskie 
przy wykonywaniu stropu i podmurówki pod kiosk 

w Szczecinie-Wielgowie, ul. Bałtycka nr 25

o g ł a s z a

HANDLOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Szczecinie, ul. Piotra i Pawła 33/34.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Sleoy kosztorys i  dokumentacja do wglądu w biurze 
Spółdzielni od godz. 9—13.
Oferty należy składać w biurze Spółdzielni do dnia 
15. 9. 62 r. Otwarcie ofert i przetarg odbędzie się w 
miejscu jak wyżej w dniu 17. 9. 62 r. o godz. 11. 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
podania powodów. 4436-K

P R Z E T A R G
na wykonanie: ł

1. remontu wię£by dachowej i pokrycia dachów
2. renowacji studni w budynku Strażnicy Wodnej RDW 

w Radziszewie, pow. Gryfino

o g ł a s z a

REJON DRÓG WODNYCH SZCZECIN, 
ul. Łasztowa 55.

Przetarg odbędzie się w dniu 17.. 9. 62 r. o godz. 10 
w gmachu Rejonu Dróg Wodnych.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia przetargu W sekretariacie 
Rejonu, pokój nr 62 w godz. od 7 do 14.
Informacji udziela Dział Techniczno-Produkcyjny, pokój 
nr 65. Termin wykonania robót do dnia 31. 10. 62 r.

. _____4437-K

l y S e l g ć p
na dokończenie instalacji wod. - kan. c.o. I gazowej 
w  bazie RDW w Szczecinie przy ul. K. Kolumba 54

o g ł a s z a

REJON DRÓG WODNYCH 
w Szczecinie, ul. Łasztowa 55.

Przetarg odbędzie się w dniu 17.IX.62 r. o godz. 10 
w gmachu Rejonu Dróg Wodnych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia przetargu w Sekreta­
riacie Rejonu, pokój nr 62 w godzinach od 7 do 14.

Informacji udziela Dział Techniczno -  Produkcyjny 
pokój nr 65.

Termin wykonania robót do dnia 31.X.62 r.
___4438-K

GŁOSZENIA
--------- d r< r tn v ¿ >

g]lCKUCH0M05Cll
GOSPODARSTW O ro l- 
r e  z zab ud ow a niam i na 
przedm ieśc iu  Szczecina, 
3,5 ha, 2 ha łą k i,  «z po ­
w odu cho roby w łaśc i­
c ie la  sprzedam. W aru- 
nak—sam odzielne miesz 
k a n ie  w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin - 
K lu cz , u l. R ym arska 
1_1. 6993-Ci

D W IE  pan ie  pracujące 
pozna ją  panów' k u ltu ­
ra ln y c h  35—45 la t. Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe r­
ty  poważne składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p'l. H o l 
r iu  P rusk iego 8 na nr 
709. 6994-G

30« m a trym o n ia ln ych  
o fe r t :  In fo rm a c je : o -  
t  trzymasz przesyła jąc 
10 z ło tych  znaczkam i 
— W arszawa. E le k 'o rg l 
Tta U  „S Y R E N K A ".

4111-K

r ï ï ô i w Ëw - W ....... ..........................

O D D A M  w  dzierżawę

W ie jska  1, S tackiew icz.
•993-G

SAKSOFON a lt zam ie­
n ię  na tenor. W arun k i 
do om ów ien ia . K o w a­
lew sk i, K r . Jad w ie i 35 
Ki 3. 689G-G

FQr a c v i I
GOSPOSIA starsza po­
trzebna od zaraz, u l. 
P iram ow icza  7 m  9, Po 
godno. 6997-G

GOSPOSIA na s ta łe od 
zaraz po trzebna . T ra u ­
g u tta  128, godz. 19—22.

7040-G

O P IE K U N K A  do 2 dzie 
c i po trzebna. Ś ląska 5 
m  5, po godz. 16.

6998-G

O P IF K U N K A  dochodzą 
ca na 8 godz. do dziec 
ka 2,5-letn iego, po trzeb 
na od zaraz. In fo rm a ­
c je od godz. 16—20. Bo 
gusława 44 m  5.

6999-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k iem  we w łasnym  do­
m u. M . Buczka 33 m 
U). W iadom ość od godz. 
8—17. ’ 71.00-0

POMOC dom ow a po­
trzebna. Szczecin, W aw 
rzyn ia ka  2 m 6. ort 
godz. 16. 7001-G

GOSPOSIA na s ta łe  po 
trzebna od zaraz. Po 
żądane re fe re nc je . W a­
ru n k i dobre. 'S zczecin, 
u l. 5-go L in ca  26 m 2, 
od godz. 16—20.

70G2-G

P R ZYJM Ę dziecko na 
w ycho w an ie  p* zez 8 go 
dż in  dz ienn ie. Poczto­
wa 30 m 9. 7,03-G

U C ZC IW A poszuku ję 
praev dom ow ej. Zupań 
skiego 17 m 23.

7004-G

POMOC dom ow a do­
chodząca potrzebna. 
W a ru n k i dobre . C u rie - 
S k ło do w sk ie j 19.

700S-G

GOSPOSI do sam odziel 
nego prow adzen ia  do­
m u poszuku ję. W iado­
mość: godz. 16—19, Par 
kow a 1 m  6.

7006-G

K3PRZEPAŻ
J U N A K A  z koszem
sprzedam. Og lądać ..Par 
k in g "  K o p e rn ika  3, 
godz. 15 do 19.

7007-G

M ER C ED ESA 170 V
sprzedam. T e le fon  721-12 
po po łud n iu .

7038-G

M O TO C Y K L m a rk i „J u  
n a k " . unow ocześn iony, 
po do ta rc iu , sprzedam, 
te l. 80-41. 7037-G

SAMO CHÓD „M o skw icz  
400’ ’ sprzedam. Zg ło ­
szenia 3-go M aja  29.

7039-G

M ASZY N Ę „S in g e r” ,
gab ine tow ą, un iw e rsa l­
ną Oraz maszynę m ę­
ską sprzedam. Podha­
lańska 10 m 5.

7008-G

SAMOCHÓD „M ik ru s ”  
stan ide a ln y, ta n io  
sprzedam. Szczecin, O- 
sied le S w ierczew skie 41 
m 3. *  7009- G

NOW A w iró w k ę  do 
m le ka  51. sprzedam. 
Szczecin, u l. 5-go L ip ,  
ca 44 m 3. 7010-G

SAMOCHÓD ł-osobo- 
. ,  stan dobry , sprze­

dam . P a rk in g , H u tn i­
cza 1, te l. 332-38.

7011*0

M O TO C Y K L s ta tyw o ­
w y  200 ccrn oraz lampę 
b łysko w ą  m a rk i „C o r-  
m e t" , sprzedam, ul. 
P io tra  S ka rg i « m 3.

7012-G

SAMO CHÓD „S y re n a ”  
z rad ie m , sprzedam. 
Pogodno, Jona S tyk i 
* •  m  26. 70I3-G

AKOR DEON  ..W eltm e i­
s te r” , 80-basowy, no­
w y , sprzedam, te l. 
28-557, od godz. 16.

7014-G

M O T O C Y K L  W FM 
sprzedam . Szczecin, K o 
n o p n ick ie j 57.

7015-G

MERCEDESA 170 V a,
ro k  p ro d u k c ji 1931 z 
rad iem  i  k lim a tyza c ją , 
sprzedam ., te l. 47-138 

7016-G

t LOKALE
N A U C Z Y C IE L K A  po­
szuku je  p iln ie  po ko ju  
sub loka to rsk ieg o  w 
Szczecinie lu b  D ąb iu. 
Te le fon  46-784, godz. 
18—19. 7017-G

M IE S Z K A N IE  3-poko jo 
we, now e b u do w n ic tw o . 
Szczecin, zam ien ię na 
podobne w  D ębnie. 
W iadom ość; Zespół 
A d w o ka ck i. Dębno.

7018-G

PO KO J z kuch n ią , sa 
m odzie lne zam ien ię na 
° pokoje . Długosza 4 

1, w  godz. 18—20.
7019-G

P A N I poszuku je poko­
ju  sub loka torsk iego, 
te ł. 470-01, w ew n. 976.

7Û2U-G

PO KO JE, kuchn ia , 
loż liw ość h o d o w li, za­

m ien ię  na rów no rzęd­
ne. Zelechow o W yciecz 
kow a 4 m i .  7021-G

D W A  duże po ko je  z 
kuch n ią , słoneczne. I I  
p ię tro  zam ien ię na 
w iększe, może byó do- 
m ek przeznaczony do 
sprzedaży. K r .  Ja d w i­
g i 23 m s. D z ie ln ica  
obo ję tna . 7022-G

W Y N A JM Ę  po kó j pa­
nu, um e b low a ny  lu b  
n ie . R eym on ta  53.

7023-G

DWUOSQBOW Y po kó j, 
w y łąćżo ny , um eblow a­
ny. na ro k  w yna jm ę . 
Szczec ln-Zdro je  Żo łę ­
dziow a 2. 7024-G

TR ZY  po ko je , w ygo dy , 
fro n t,  śródm ieście , s ło ­
neczne, zam ien ię na 2 

-3 po ko je , now e bu ­
do w n ic tw o , śródm ieś- 

W a ru n k i do uzgod 
n ie n la , te l. 435-13.

7025-G

M ŁO D E, bezdzie tne
m ałżeństw o poszuku je 
p o k o ju  su b loka to rsk ie ­
go, te l. 733-92, od godz. 
7 do  17. 7026-G

D W A  duże poko je , 
f ro n t,  śródm ieście , I I  
p ię tro , zam ien ię  na 
m ieszkan ie rów no rzęd ­
ne, na jch ę tn ie j now e 
bu d o w n ic tw o . P iastów  
65 m  14, te l. 39-100.

7027-G

1,1/2 PO KO JU , kuch ­
n ia , sam odzielne, sło­
neczne, I  p ię tro , śród­
m ieście, zam ien ię na
w iększe. W a ru n k i do
uzgodnienia. O fe rty  
sk ładać: B iu ro  O g ło­
szeń p l. H ołdu P rusk ie ­
go 8 na n r  707.

7023-0

2 PO KO JE, kuch n ia  za 
m ie n ię  na trz y  pokor 
je . W a ru n k i do uzgod­
n ie n ia . Ż ó łk iew sk ieg o  
18 m 18. 7029-G

M AG IS TE R  poszuku je 
sam odzielnego po ko ju  
(n a jc h ę tn ie j p rz y  u l. 
A rko ń sk ie j) . O fe rty  
sk ład ać : B iu ro  Ogło-

Uwaga
handlowcy i mieszkańcy

wojeuiództuia szczecińskiego!
DZIŚ OD GODZ. 9 CZYNNE SĄ

IV WOJEWÓDZKIE 
TARGI JESIENNE

w salach Zamku Książąt Pomorskich 
w Szczecinie

W Targach udział biorą:

— PRZEMYŚL TERENOWY
— PRZEMYŚL SPÓŁDZIELCZY
— HURT PAŃSTWOWY: Wojewódzkie Przed­

siębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe, W. P. 
„Arged” . Przedsiębiorstwo Handlu Art. 
Galanteryjnymi.

— MODA POLSKA
— POWSZECHNA AGENCJA HANDLOWA
— RZEMIOSŁO I  PRZEMYŚL PRYWATNY.

WIELKI POKAZ ODZIEŻY JESIENNO-ZIMOWEJ

odbędzie się dla mieszkańców dnia 6 i 8. IX. 1962 r., 

godz-16, dla handlowców dnia 7 i 8. IX . 1962 r. godz-13.

TARGI CZYNNE BĘDĄ W DNIACH 6. 7 I 8. IX . 1962 r.

dla handlowców w godzinach od 9 — 14, 

dla mieszkańców od godziny 14 — 16.

szeń p l. H o łd u  P ru s ­
k ieg o 8 na n r  788.

7030-G

i , l / l  PO KO JU , kuch ­
n ia , łaz ie nka  na Po­
godn ie  zam ien ię na 
m ieszkan ie 3-poko jow e 
w zględn ie  dom ek Jedno 
ro d z in n y . W iadom ość: 
te l. 365-17. 7031-G

M IE S ZK A N IE , duży po­
k ó j z k u ch n ią , nowe 
b u d o w n ic tw o , śródm ieś 
cie, zam ien ię na w ię k ­
sze, śródm ieście. G rodz 
ka 14 m  8, godz. od 
19. 7032-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c je  s tu de nck ie  w ydane 
przez W yższą Szkołę 
R oln iczą na nazw iska: 
B a rb ara  G m ibrow icz, 
Adam  Sobiechowski.

7033-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
Szczecińskiej Stoczni 
R em on tow e j na naz­
w isko  Szczepan G re- 
n iu k . 7034-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
po rtow ą  na nazw isko 
Józef G ile jk o .

7035-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
po rtow ą  n r  48 i  bon 
k o n tro ln y  na nazw isko 
Rom an B u k o lt.

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie ogrodzenia z siatki me­
talowej, Ośrodka LZS „Camping”  w Mię­
dzyzdrojach ogłasza Zarząd Działalności 
Gospodarczej LZS, Warszawa ul. ¡Senator­
ska 8. Podkładki ofertowe — oraz bliższe 
informacje otrzymać można w Ośrodku 
LZS „Camping” Międzyzdroje ul. Wesoła 
4. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Termin składania ofert 14 wrześ­
nia 1962 r. Otwarcie ofert nastąpi z dniem 
14. IX. 62 r. o godz. 10 w Ośrodku LZS 
„Camping”  Międzyzdroje ul. Wesoła 4.

4414-K

W ogłoszeniu z dnia 3. IX. 62 r. 

Towarzystwa Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej wkradł się błąd. Podano: 
kursy higieny osobistej i kosmetyki 
na dzień, winno być: kursy higieny 
osobistej i kosmetyki na co dzień.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZARZĄD Nabrzeży i Melioracji Miejskich 
w Szczecinie, pl. Dzierżyńskiego 1 pokój 
233, zatrudni czasowo 20 robotników na 
wyspie „Wenecja”  do załadunku barek 
gruzem. Wynagrodzenie wg stawek akor­
dowych za przeładunek. 4440-K

UCZEŃ do piekarni potrzebny od zaraz. 
Szczecin ul. Radogoska 6. 6992-G
ZARZĄD Okręgowy Szkolnego Związku 
Sportowego w Szczecinie, zatrudni natych 
miast w charakterze szkutnika — pracow 
nika obeznanego z naprawą i konserwacją 
sprzętu pływającego. Zgłoszenia ul. Tkac­
ka 52 pokój nr 40. 6991-G

„ELEKTROMONTAZ” Przedsiębiorstwo 
Robót Elektrycznych KGR w Szczecinie 
przyjmie do pracy natychmiast inżynie­
rów i techników elektryków, monterów 
elektryków i pomocników oraz pracowni­
ków niewykwalifikowanych. Zgłoszenia 
osobiste w Sekcji Kadr Al. Boh. Warsza­
wy 15. C990-G

SZC ZE C IN : 16.05 — z na­
g rań P aństw ow ej F ilh a rm o n ii 
w  Szczecinie, 16.15 — „W ieczo  
ry  ze jm an ów ” , 16.50 — repor 
taż z fa b ry k i,  17 — z piosen­
ką przez św ia t, 17.30 — prze­
gląd a k tua ln ośc i W ybrzeża. 
17.50 — „U czą się n ie  ty lk o  
„ ła t k i ” . 18 — m uzyka i rek la  
m a. 18.25 — poezja B. J u s ty - 
now icza, 18.45 — „N ie z a tru d - 
n io n ym  w stęp w zb ro n io n y ” , 
19.30 — „C z w a rta  zm ia na ” .

W A R S Z A W A - 14 -  k o n ce rt 
d la  w czasow iczów , 14 50 — pu 
b lic y ś ty k a  m iędzynarodow a , 
15.29 — au dyc ja  dla dzieci, 
18 25 — „N ie sp o d z ia n k i w  b i­
b lio tece  k ró le w s k ie j" , 19.05 — 
m uzyka i ak tua ln ośc i, 20.23 — 
„P e łn y m  głosem o sprawach 
m ło d z ie ży ", 20.45 — m uzyka 
taneczna. 21 — z k ra ju  i ze 
św ia ta . 21.40 — ka le jdo skop
k u ltu ra ln y , 22.30 — t r io  fo rte  
p ianow e n r  2 F -d u r, op. 80, 
23 — en cyk lop ed ia  ja « u .

T f/irw v
P O L S K I „C zy  to  je s t m i­
łość? " — g. 19.:». 
W SPÓ ŁC ZESN Y — „D a m y  t  
h u z a ry "  g. 19.30.
O P E R E TK A  — n ieczynna. . j

IC ÏÏZO I
KO SM OS — „R io  B ra w o ”  g. 
9, 12, 15, 18. 21 -  USA -  od  
la t  12 (czw a rtek  i pią tek). 
D E L F IN  — „B łę k itn y  k rzyż ”  
g. 15, 17, 19, 21 — po i. — Od 
la t  7; p ią te k ; „C z ło w ie k  na 
to rze ”  g. 11, 13, 15, 17, 19, 21 — 
po i. — od la t  12.
B A Ł T Y K  — „D o m  bez ok ie n ”  
g. 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —po i.
— od la t  16; p ią te k ; „ M ó j 
s ta ry ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — po i. — Od la t  14. 
OGRODOW E — „L e s  g ir ls "  g.
20.15 — USA — panoram . 
TEN IS O W E  — „ K lu b  kob ie t”  
g. 20.13 — fra n c . — od la t  16. 
PO LO N IA  — „M ilc zą ca  gw ia s  
da”  g. 13.30, 16. 18.15, 20.30 — 
po i. — od la t  12 — panoram .; 
p ią te k ; „Z akaza ne  p io sen k i”  
g. 11, 13.30, 16. 18.15, 20.30 — 
poi. — od la t  14.
P IO N IE R  — „ Im ie n in y  Jacka”  
g. 15, 16,30 — „R a nch o
Texas”  g. 18. 20.30 — poJ. — 
od la t  18: p ią te k : „S zew czyk  
D ra te w k a ”  g. 10 — „W r a k i”  
g. 11, 13 — „R ó w n y  ch ło pa k”  
g. 15, 16.30 — „R a nch o  Te­
xas”  g. 12, 20.30 — po i. od la t  
18.
M U Z A  (Pom orzany) — „ A l ib t  
n ie  w ys ta rcza " g. 20 — czeski
— od la t  18.
PR O M IE Ń  — „T a je m n ic a  ta j­
g i"  g. 1«. 18, 20 — radź. — 
od la t  14.
M AR S — „K ry p to n im  C icero”  
g. 18, 20 — U SA — Od la t  16. 
F A L A  — „G o d z in y  n a dz ie i”  
g. 18. 20.15 — po i. — od la t  16. 
ECHO (K rzeko w o ) — „O k u p ”  
g. 18, 20 — USA — od la t  16. 
M EW A (Zelechow o) — „A w a n  
tu ra  o Basię”  g. 18, 20 — po i.
— od la t  7.
Ż e g l a r z  (G o lęc ino) — * ,s o s  
T ita n ic ”  g. 18, 20.30 — ang. —* 
od la t  12.
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je )  — 
„B u rz a  nad s tepem ”  g. 18,
20.15 — w ł.  — od la t  16. 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „N ó ż  
w  w odzie”  g. 18. 20 — po i. —t 
od la t  16.
H U T N IK  (S to łczyn ) —■ n ie ­
czynne.
B A J K A  (Po lice ) — i,S zm inka  
do  u s t"  g. 18. 20 — w ł. — od 
la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — „.Tutró 
p re m ie ra ”  g. 18. 20 — po i. —» 
od la t  16.
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o)— ,.Ru 
da J u lk a ”  g. 18, 20 — fra n c .
— od la t  16.
R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W o j, 
P o l. 36 — „Z a ko p a n e  1 o k o li­
ce”  g. 10—21.

K I U B V
N O T — W o j. P o l. «7 — czyn­
n y  od g. 12; zebran ie zarządu 
Oddziału S IT L iD  g. 18.
TPPR  -  W o j. Pol. 67 — „P o ­
ław iacze p e re ł”  g. 18, 20 —* 
radź.

wvsrnwvi
M U Z E U M  — S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io  
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książąt s/cze 
c ińsk ich  — g. 13—19.
W A Ł Y  CHRO BREGO 3 — a r­
cheologia , w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzyrod a g. 13—19.
C BW A — S tarom łyńska  27 —t 
o tw a rc ie  w ys ta w y  m alars tw a , 
g r a f ik i  i ry su n ku  E m il i i  
C hm ie lew sk ie j. Jerzego C hm ie  
lew sk leg o  1 M iro s ła w a  P u r-  
czyńskiego g. 19. ,

im m m m
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ!
— U n ii L u b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u  
be łsk ie j.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojc iecha 
7 — g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  -  W oj. Pol. 72 — g , 18—«

N R  3 — A l. P ia s tów  60 —te ł, 
465-17.
NR 8 — R oosevelta 58 — te ł. 
353-32.

m t w i m

PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I >

17.fS — p ro gram  d n ia , 17.16
— f i lm  „ K lu b  M yszk i M ik i" ,  
17.45 — d la  dz iec i „ A  co da­
le j? ” , 18 — „R endez-vous w  
H e ls in ka ch ", 18.10 — te le w i­
z y jn y  m agazyn w o jsko w y , 
18.25 — m agazyn „N ie  ty lk o  
d la  pa ń", 18.55 — k o n ce rt rou 
z y k i t tańca. 19.70 — dz ien­
n ik  T V , 20 — „C h w ila  wspom  
nień o s ta rym  d o k to rze ", 20.40
— Polska K ro n ik a  F ilm o w a , 
20 50 -  f i lm  po i. od la t  14 — 
„P ie śn ia rz  W arszaw y” , 22 -» 
D OBRANOC.

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

' 14.30 — le s t: f i lm  „S n y  dzié 
c ięce” , 17 — w id o w isko  d la  
dz iec i od la t 8 „C hcę w szyst­
ko  w ied z ie ć” , (z życ ia dz ie c i 
rad z ie ck ich ). 19.20 — film o w e  
op ow iadan ie  „20 uczeń” , 19,40
— tys iąc w iadom ości T V . 19.50
— pozdrow ien ia  te le w iz ji dzie 
c ięeei. 20 — ze św ia ta  m o to ­
ry z a c ji, 20.25 — nrognożn po­
gody. k ro n ik a . 21 — kom edia 
M ¡kłosa G yafas „P a n *o f!r .rz " , 
21.40 — „C zy  wesele je r ! po­
w odem  do rozw odu?", 27.10 —i 
f i lm  D EFA „S ie rp n io w ą  m i­
łość” .
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^ s p o is r «
Górnik groźny przez 50 min.?

Udany debiut międzynarodowy
H . L u ko szkn

SZLAG IER EM  CZWÓR M EC ZU  P IŁK A R S K IE G O  
P O LS K A  — W ĘGRY B Y Ł  REM IS N ASZEJ D R U G IEJ 
R EPR EZEN TAC JI W S A L  G O TA R JA N  3:3. C IC H YM  
BO H A TER EM  S P O T K A N IA  B Y Ł  Z A W O D N IK  SZCZE­
C IŃ S K IE J  A R K O N II HER BE RT LU K O SZEK , KTÓ ­
R Y T U Z  PRZED KO ŃC EM  U R A TO W A Ł REM IS D L A  
PO LS K I, W Y B IJA JĄ C  P IŁ K Ę  Z  PUSTEJ B R A M K I.

Z  Lu koszk ie m  rozm aw ia  
m y  aa  w czora jszym  tre ­
n in gu . Ja k  się g ra ło  na
W ęgrzech?

— M ó w iło  się, że jedzde- 
m y  po porażkę, a p ro b le ­
m em  je ś t ty lk o  stosunek 
b ra m e k . W ęgrzy m a ją  o- 
czyw lśc le  ogrom ne rezer­
w y  z n a ko m itych  p iłk a rz y . 
N ie  m og li się je d n a k  spo­
dziew ać, że nam  „ w y j ­
dz ie ”  ta k  d o b ry  mecz. Pod 
czas b a n k ie tu  gospodarze 
w rę cz  p rzyzn aw a li, że by­
liś m y  leps i i  po w in n iśm y  
w yg rać . K a p ita ln ie  w pros t 
zag ra ł J a n e k \L ib e rd a  w  
a ta ku  o raz B u d ka  w  obro 
n ie .

— A  pan?
— M n ie  p rzyp ad ła  ro la  

co fn ię tego łączn ika . G dy 
je d n a k  W ęgrzy s trz e li l i  
b ram kę , poszedłem  do a- 
ta k u  na całego. D op iero  
przed końcem  p rzy  stanie 
3:3 tre n e r Pegza po le c ił m i 
W zmocnić obronę.

— S łow em  ud an y  de­
b iu t...

— U dany; a le  z b y t póź­
n y . T ru d n o  rozpoczynać 
grę w  rep re zen tac ji Pol­
s k i m a jąc  29 la t.

— Jak  się pan zap a tru je  
na  n ie dz ie ln y  m ecz A rk o - 
n i i  z G ó rn ik ie m ?

— G ó rn ika  oglądałem  w  
Z ab rzu  podczas spo tka n ia  
z P o lo n ią  B y to m . G ó rn icy  
g ra li bez pu d ła , a le  sta r­
czy ło im  s i ł  na ... 50 m i­
n u t. M yślę , że w  p ie rw ­
szej p o ło w ie  będz iem y m u 
s ie li p rze trzym a ć  sz tu rm  
p rze c iw n ika , w zm a cn ia ją c 
obronę. Po p rz e rw ie  po w ln  
n iśm y  b yć  gó rą. W ie le  bę 
dzie Zależało ó d  ' fo rm y  
bocznych obrońców * k tó ­
rzy  w  Len tne rze  1 Czoku 
n a p o tka ją  św ie tn ych  sk rzy  
d ło w ych.

— L iczono , i e  A rk o n ia  
będzie w  ty m  sezonie groź 
n ie jsza...

— N ieste ty* rozpoczę li­
śm y ta k  Jak w iosną. T e r­
m in a rz  m is trzo s tw  skazał 
nas z m ie jsca na 5 w y ja z ­
dó w  1 ty lk o  dw a  mecze na 
w łasn ym  bo isku . Na p u n k  
ty  będzie m ożna lic z y ć  od 
Spotkań Z Lecb ią  1 ŁK S...

R ozm .: L  S.

Gdyby
p o w tó rzy li...

FORMA
WZRASTA

O S TA TN IE  w y n ik i na­
szych le k k o a tle tó w  w yw o­
ła ły  ogrom ne • nadz ie je  
przed s ta rtem  w  B e lgra­
dzie. Jaką w arto ść m ają  
te  rezu lta ty?

4 la ta  te m u  w  Sztok­
h o lm ie  zwycięzca na 
100 m H a rry  (NRF) — 
10,3 p rze g ra łb y  z F o ik iem
— 10,1 i  Jóźko w iak iem  — 
10,2. K o w a lsk i na 400 m
— 46,0 sek. w yp rze d z iłb y  
o 3 m  W rig h to n a  (46,3), 
M ach ow ina (81.27 m ) w  
oszczepie n ie  d a łb y  żad­
n ych  szans S id le  — 
80.18 m . N aw e t w y n ik  Be- 
g ie ra  w  dysku  — 55,32 m 
w y s ta rczy łb y  do zdoby­
c ia  ty tu łu  m is trza  E u ro  
p y  w  S ztokho lm ie , bo 
p ie rw szy  w  kon ku rs ie  
Ed. P ią tk o w s k i uzyska ł 
w te d y  53,92.

A L E  SZTO K H O LM  b y ł 
p rzed 4 la ty . W y n ik i czo­
łó w k i.  eu rop e jsk ie j poszły 
g w a łto w n ie  do przodu . Cie 
szym y się, że fo rm a  na­
szych rep rezen tan tów  zw yż 
k u je  1 na leży ty lk o  im  ży 
czyć, b y  p o w tó rz y li te  w y  
r . ik i  ju ż  na m is trzostw ach .

NOWY SEZON
— stare
KŁOPOTY

1ÎGA
RKS R aków  Częstochowa 

— B a łty k  G d yn ia  4:0 (2:0), 
D ąb — C racov ia  4:1 (2:0), 
S zo m b ierk i — S la v ia  2:0 
(0:0), G a rb a rn ia  — P o lon ia  
G dańsk 2:4 (1:2), M ZKS
K rosn o  — S ta r t Łódź 1:0 
(0:0), S ta l M ie lec — p o lo ­
n ia  Bydgoszcz 2:0 (0:0),
Śląsk W ro c ła w  — P ia s t G il 
w ice  1:2 (6:2), U n ia  Raci­
bórz — W aw el K ra k ó w  7:3 
(3:1).

T A B E L A

1. S zo m b ierk i 8:6 10:8
2. M ZK S  7:1 4:1
3. U n ia  6:2 15:8
4. RKS 6:2 7:2
5. S la v ia  4:4 6:4
6. G a rb a rn ia  4:4 10:9
7. P ia s t 4:4 6:5
8. S ta r t 4:4 6:6
9. D ąb 4:4 8:9

10. B a łty k  4:4 3:8
11. Śląsk 3:5 5:4
12. S ta l 3:5 5:6
13. P o lon ia  G d. 3:5 4:7
14. W aw el 2:6 8:12
15. P o lon ia  B yd g . 1:7 3:7
16. C racov ia  1:7 3:13

N A S Z E M U  M IA S T U  n ig d y  n ie  b ra k o w a ło  k ło p o tó w  
Z H a lą  S portow ą p rz y  u l. N a ru tow icza . Ten Wy­
s łużo ny  o b ie k t n ig d y  n ie  m oże pom ieścić w szys tk ich  
chę tn ych . P a m ię tam y czasy, gdy w  je d n y m  dn iu  
i  te j sam ej godzin ie, n a  je d n e j po łow ie  s a li od by­
w a ły  się -is lrzo s tw a  o k rę g u  w  boks ie, na  d ru g ie j 
Zaś... re w ia  na lod z ie ! T o  n ie fo r tu n n e  skrzyżow an ie  
Im prez , ta k  k rań cow o  różnych, w y n ik a ło  w łaśn ie 
e tego, że ha la  je s t za m ała, a m ieszkańców  Szcze­
c in o w i w c ią ż  p rzyb yw a . D op ók i w ięc n ie  zostanie 
zbu dow any obszern ie jszy o b ie k t — trzeb a będzie w y ­
czyn iać n ie  lada ka rko ło m n e  roszady, aby p rz y n a j-  
r n n l" i  w  części zaspoko ić spo rtow e  po trzeb y  k lu ­
b ó w , oraz a r tys tyczne  upodoban ia szczecin iaków,

K Ł O P O T Y  są rozm aite . D o w ia d u je m y  się np., że 
b d  7 do  20 w rześn ia  ha la  będzie poddana d ro b n ym  
zab iegom  „ko sm e tyczn ym ” , w  zw iązku  z czym  zaw ie­
szono w sze lk ie  tre n in g i. N ie  b y ło b y  w  ty m  n ic  
dz iw nego, gd yb y  n ie  fa k t.  że m ożna b y ło  p rze prow a­
dz ić  ten  re m o n t w  m iesiącach w a ka cy jn ych , k ie d y  
ha la s ta ła  pusta. S p o rto w cy  m a ją  w ięc  żal do gospo 
da rzy  o b ie k tu , choć w y d a je  Się, że m ogą z pow odze­
n ie m  tren ow a ć  jeszcze na po w ie trzu . P ra w d z iw ym  
nieszczęściem  bedzie pod jec ie  podo bn e j d e c y z ji z i­
m ą, co w  poprzedn ich  la ta ch  zda rza ło  s ię dość 
pzesto.

K ł.o P O T O W  w ię c  n ie m a ło  z ha lą  — staruszką, ale 
h ie s te ty  — n ic  się na to  n ie  po rad z i do czasu...

(AM )

I p g M l
p i m m

Po gro źne j k o n tu z ji*  Ja­
k ie j doząa ł nasz czołow y 
szab lista W o jc iech  Zab ło­
c k i, przed m is trzo s tw am i 
św ia ta  w  A rg e n tyn ie , 
w z n o w ił on ju ż  tre n in g i, 
choć uska rża  się na da l na 
bó l rę k i.

La jos  B a ro t i ocenia jąc 
m ecz Po lska  — W ęgry 
P oznaniu po w iedz ia ł 
in . :  „T w ie rd zę , że po lscy 
p iłka rze , to  doskona ły  m a 
te ria l. M a ją  św ie tn e  w a ra n  
k i fizyczne , są in te lig e n tn i 
i  w cale n ie  g o rs i techn icz­
n ie , a le  w  P oznaniu b y l i  
bezradn i w obec naszej ta k  
ty k i .  P iłk a rz e  w asi g ra ją  
z b y t szab lonow o i  o tw a r­
c ie ” .

■4 H E IN E  G O N I R U DO LPH

Jedyną eu rope jską  sp rln  
te rką , k tó ra  m a szanse za 
grożen ia  s ły n n e j W ilm ie  
R ud o lp h  (USA) Jest N iem ­
ka  — J u t ty  H eine. Jej 
k o rd  na 200 m  — 23,3 bę­
dz ie  za tw ie rdzony* choć 
podczas b iegu d o pa tryw a­
n o  się na dm ie rn e j s iły  
w ia tru .

Je d yn ie  K u d ra  w y p a d ł 
p rzyzw o ic ie  na k o la rsk ich  
m is trzo s tw ach  św ia ta . Je­
go tre n e r  — T e o f il Sa łyga 
o t rz y m a ł dość o ry g in a ln e  
po dz ię kow a nie  od w ła d z  
k o la rsk ich  — PZK oI. w  po 
s tac i w ym ó w ie n ia ... z  p ra ­
cy.

Piłkarski
Puchar Europy

W  ŚRODĘ na s tą p iła  in a u ­
gu ra c ja  ro zg ryw e k  p iłk a r ­
skiego P u cha ru  E u ro py . A  
oto k ró tk ie  m e ld u n k i z p ie r  
w szych spo tka ń:

LO N D Y N . D oskona le w y - 
s ta rto w a li p iłk a rz e  m is trza  
S zkoc ji — D undee, k tó rzy  
ro z g ro m ili FC K o e ln  (NRF) 
8:1 (5:0).

OSLO. M is trz  N o rw e g ii, ze 
spól F re d r ik s ta d  spo tka ł 
się z budapeszteńskim  Va- 
sasem. Z w y c ię ż y li p iłka rze  
w ęg ierscy 4 : l (0:0).

W IED EŃ . P ie rw sze zw y­
c ięstw o odn iós ł zespół w ie- 
de ńsk ie j A u s tr ii,  k tó ry  po­
k o n a ł na  sw ym  bo isku  IF K  
H e ls in k i 5:3 (2:2).

LO N D Y N . W  Be lfaście 
m is trz  D a n ii — Esb jerg  po­
k o n a ł zespół P ó łno cne j I r ­
la n d ii, L in f ie ld  2:1 (2:1).

c e s t o
KO SZYK AR ZE 
TR EN U JĄ...

K O S ZY K A R ZE  Pogoni
w z n o w ili t re n in g i. O dbyw a 
ją  się one na ko rta ch  p rzy  
u l. T w ardo w sk ie go  we 
w to rk i 1 p ią tk i od godz. 
16.30—20.

-Podczas tre n in g ó w  p rz y j 
m owane sa .zapisy ch łop­
ców  do la t  16.

S zczecin  w  kwiatach

I PRZESADA
NIEWSKAZANA
KOMISJA konkursu „Szczecin w  kwiatach” 

odbyła ostatnie przeglądy zgłoszonych obiek­
tów. Wnętrza i otoczenie Fabryki Cukrów i 
Czekolady „GRYF” wyglądają bardzo przyzwo 
icie. Zakład był niedawno remontowany. Ścia­

ny, stolarkę i maszyny pomalowano na jasne 
kolory. Podwórko otrzymało nową, betonową 
nawierzchnię. Zrobiono wszystko, by było przy 
jemnie pracować. A trze ba dodać, że niełatwo 
odnowić mocno sfatygowany wiekiem budynek.

Następny przegląd 
rozpocznie się pod ko­
niec września — po 
czym nastąpi rozstrzyg 
nięcie konkursu. (B)

Apel
do zakładów 
pracy:

Służba
zdrowia
potrzebuje

samochodów
W CAŁYM Szczeci­

nie, na pięć obwodów 
leczniczo - zapobiegaw­
czych jest do dyspozy­
cji zaledwie osiem wo­
zów. Niekiedy na cale 
dzielnice 1 na kilka 
przychodni przypada tył 
ko jeden samochód. 
Tak jest na przykład w 
dzielnicy Nad Odrą, 
gdzie trzy przychodnie 
dysponują jednym wo­
zem, podoLnie zresztą 
dzielnice Dąbie i Wiel- 
gowo posiadają jeden 
wóz. Te pojedyncze sa­
mochody muszą obsłu­
żyć wszystkie zamówio 
ne wizyty domowe w 
tak rozległym mieście 
jakim jest Szczecin.

Na jednego leka rza  p rzy  
pada o ko ło  20 w iz y t do­
m o w ych , k tó re  m usi za­
ła tw ić  w  ciągu 2 godzin . 
Stąd te n  d e n e rw u ją cy  po­
śpiech le k a rz y  podczas w ł  
z y t.

S y tua c ja  w yg lą da  wręcz 
k a ta s tro fa ln ie  w  sezonie 
jes ienno -  z im o w ym  pod­
czas e p id e m ii g ry p y  itp .  
W te d y  to  ś ro d k i tran spo r­
tu , ja k im i  d ysp on u ją  p rzy  
chodn łe , s ta ją  się abso lu t­
n ie  n iew ystarcza jące. Du­
ża ilość  w ezw ań na w iz y ­
t y  dom ow e zm uszała b a r­
dzo często le k a rz y  do ko ­
rzys tan ia  z ta ksów ek  
M P K .

Już obecnie u schyłku 
lata, w oczekiwaniu je­
siennej fali zachorowań, 
w Wydziale Zdrowia 
Prez. MRN myśli się o 
możliwości usprawnie­
nia i ulepszenia opieki 
nad chorymi. Niestety 
nie można zupełnie li­
czyć na zwiększenie 
ilości środków transpor 
tu z Wojewódzkiej Ko 
lumny Transportu Sani 
tarnego.

W  zw iązku z ty m  W y­
d z ia ł Zd row ia  PM R N  ape­
lu je  do zak ładów  pracy 
o  bezpła tne w ypożycza­
n ie  sam ochodów służb ie 
zd ro w ia .

SP R A W A Jest bardzo 
w ażna, d la tego m am y na­
dzie ję, że apel te n  zna j­
dzie oddźw ięk. r _

M o ż e
jesienią...

M IE S Z K A Ń C Y  posesji 
p rz y  u l. P ocztow e j 10 od 
czterech m iesięcy sm ętn ie 
spogląda ją na o lb rzym ią  
kupę g ruzów  i  śm ieci, 
k tó rą  usypano im  na śród 
k u  podw órza. śm ie c i 
u n ie m o ż liw ia ją  dzieciom  
zabawę, a m a tk i n ie  na­
dążają z p ran iem  bluzek, su 
k ie n e k  1 spodn i. Na n ic  
zd a ły  się lo ka to rsk ie  w ę­
d ró w k i 1 ska rg i w  AD M . 
Śm ieci ja k  leża ły  ta k  leżą. 
Jeże li w ięc n ie  usunię to 
ich  z oka z ji w iosn y , m o­
że k to ś  za jm ie  się n im i 
jes ien ią . (w it)

PR ZY ' Ul. D erdow skiego 
ko m is ja  n a tra f iła  na za­
k ła d  p ra cy , w yg lą da ją cy  
skan da liczn ie , k tó ry  w p ra w  
dzie n ie  je s t zgłoszony do 
ko n ku rsu . W łaścic ie lem  
je s t p rze ds ięb iors tw o „W A  
RZYW A-OW OCE” . P laców ­
ka  re m o n tu je  i  przecho­
w u je  opakow an ia  na  to ­
w ar. W łosy na g ło w ie  je ­
żą się na  w id o k  b ru dó w  
w  pom ieszczen iach i  w o­
k ó ł n ich . Te ren  zarósł o l­
b rz y m im i chw astam i. Wszę 
dzie pe łno  śm iec i i  odpad 
kó w .

Ze sklepów * do  k o n k u r ­
su stanę ło ty lk o  k l ik a  i  to  
n ie  na jła d n ie jszych . S k le ­
p y : C e n tra li R ybne j N r  8 
i  sąsiedn i M H M -u  N r  12 
(v is a v is  k o r tó w  ten iso­
w ych  p rz y  A l.  W. P o lsk ie ­
go) są w p ra w d z ie  czyste, 
a le  n ie po trzeb n ie  prze lado 
w ane z ie len ią . S p ra w ia ją  
w rażen ie  k w ia c ia rn i. W ię­
cej u m ia ru  i  sm aku w yka  
żu je  k ie ro w n ic tw o  sklepu 
rybnego p rz y  uL  Ja ro m i­
ra.

B u d y n k i s ta c ji benzyno­
w ych  są odm alow ane — 
przed n ie k tó ry m i k w ie tn i­
k i .  Wszędzie w id a ć  sta ra­
n ia  o w yg lą d . K o m is ja  o- 
g ląda la o b ie k ty  p rzy  Wa­
lach  C hrob rego, M azur­
s k ie j, M ick ie w icza , K a d ­
łu b ka  i  K o p e rn ika . S tacja 
w ym ie n ion a  ja k o  osta tn ia , 
w ypa d ła  na jle p ie j.

S zp ita l Zaka źny  p rz y  u l. 
A rk o ń s k ie j zaprezentow ał 
się dobrze. Ła dn e k w ie tn i­
k i  i  dużo zie len i.

Jako os ta tn ie  przegląda­
no ■ te re n y  podlega jące Za­
rząd ow i Z ie le n i M ie js k ie j. 
Do ko n ku rsu  zgłoszono 
k w ie tn ik i  i  zie leń ko ło  
B ra m y  P o rto w e j, k o ło  
B ra m y  H o łd u  P ruskiego, 
p rzy  p la cu Ż o łn ie rza , p rzy  
W alach C hrob rego i  p rzy  
A l. Jedności N a rod ow e j od 
p la cu L o tn ik ó w  aż do Prez. 
M RN. T e ren y  te  u trzym a  
ne są czysto i  ład n ie . N ie­
k tó rz y  cz łon kow ie  k o m is ji 
lu s tra c y jn e j m ie li w p ra w ­
dz ie  zastrzeżenia co do 
ko m p o zyc ji rab a t, że są 
za m ało  współczesne.

Z n a n y
seksuolog
z prelekcjami 
w  Szczecinie

N A  ZAPRO SZEN IE T o­
w a rzys tw a  św iadom ego M a 
c ie rzyńs tw a , do Szczecina 
p rzybędz ie  znany seksuo­
lo g  w arszaw sk i d r  K az i­
m ie rz  IM IE L N IC K I. W yg ło  
s i on k ilka n a śc ie  p re le k ­
c j i  w  zak ładach p ra cy. 
Tym czasem  Jak dotąd, 
zgłoszeń je s t bardzo m ało. 
Chęć w ys łuch an ia  w y k ła ­
du zg ło s iły  dop ie ro  m. in . :  
M P K , B ib lio te k i, F ab ryka  
M o to c y k li „J U N A K ” .

Ja k  w ida ć , pozostałe 
przeds ięb iors tw a i  o rg an i­
zac je n ie  p rze ja w ia ją  w lę k  
szego zain teresow an ia  od­
czy ta m i i  dotychczas, m i­
m o te le fonicznego zaw iado 
m ie n ia , n ie  po da ły  odpo­
w iadającego im  te rm in u . 
Co dz iw n ie jsze , na liśc ie  
zgłoszeń n ie  m a do tąd ani 
z m s , a n ł też L ig i K o b ie t.

W  w y ją tk o w y c h  w ypa d­
kach b ra k u  fu nd uszy  na 
op łacenie p re le k c ji, TSM  
z a o fia ro w u je  Się ponieść 
kosz ty . (HL)

4 B M . na u l. Bogusława
zna leziono dam ski płaszcz, 
k tó ry  w yp a d ł z „ ż u k a ” . 
Zgubę odebrać m ożna przy  
u l. G ronow e j 37 (Świercze 
wo) lu b  u k ie ro w cy  ta k ­
só w k i n r  124.

Trochę
szkolnego
bałaganu

W CZORAJ w  k i lk u  szko

dz ień” . Z a d z w o n il i_______
zrozpaczeni rodzice , k tó ­
ry c h  dz iec i zapisane Jesz­
cze w  czerwcu do szkoły 
n r  64 — n ie  zna laz ły  wczo 
ra j w  n ie j d la  s ieb ie  m ie j

n ie tw o  w yp isa ło  sk ierow a­
n ia  do in n y c h  szkó ł. W 
ty c h  zaś (np. w  szkole n r  
37) te ż  n ie  b y ło  m ie jsc. Ro 
dzlce zab ie ra li w ięc dzie­
c i i  w ę d ro w a li z  po w ro ­
tem .

N a szczęście In sp e k to ra t 
O św ia ty  P rezyd ium  M RN  
w z ią ł sprawę w  sw oje  rę­
ce i  ka teg oryczn ie  naka­
zał p rzy ję c ie  uczn iów  do 
n o w ych  szkół. Sprawa je s t 
w ięc za ła tw ion a.

Piszem y o ty m  dla tego, 
że podobne sy tu ac je  zda­
rza ły  się ju ż  w  la ta ch  po­
przedn ich . P su ją  one n ie­
po trzebn ie  k re w  rodz icom , 
uczn iom , nauczyc ie lom . Są 
dz im y , że w ładze szkolne 
p o w in n y  w  przysz łośc i 
zw ró c ić  uw agę na  te  za­
niedban ia . (hs)

LECZENIE
alkoholizmu
- p ro b le m  
w a ż n y

ZORGANIZOWANIE 
na terenie województwa 
szczecińskiego zakładu 
lecznictwa zamkniętego 
dla alkoholików jest 
sprawą niezwykle waż­
ną. Już w chw ili obec­
nej około 700 osób jest 
zarejestrowanych do le­
czenia zamkniętego. 
Tymczasem Klinika Psy 
chiatryczna PAM dyspo 
nu je 10 łó'żkami i to tyl 
ko dla pacjentów zgła­
szających się dobrowol­
nie na leczenie.

Prawie wszystkie wy 
padki kwalifikujące się 
do leczenia zamkniętego 
odsyła się do szpitala 
dla psychicznie i  nerwo 
wo chorych do Gorzowa 
Wlkp, który posiada na 
ten cel zaledwie 42 łóż­
ka i musi poza woj. 
szczecińskim obsłużyć 
także woj. zielonogór­
skie. Ilość miejsc jest 
więc niewystarczająca. 
Nie przewidziano przy 
tym miejsc dla kobiet.

7 września przybywa 
do Szczecina delegacja 
Komitetu Przeciwalko­
holowego z Zielonej Gó 
ry z dyrektorem gorzow 
skiego Szpitala Psychia­
trycznego dr H. RABIN 
SKĄ na czele, celem o- 
mówienia z władzami 
dotacji na rozbudowę 
oddziału przeciwalkoho 
lowego w Gorzowie.

Jak nas poinformowa 
no, delegacja zielonogór 
ska pragnie także wysu 
nąć projekt wspólnego 
zorganizowania zakładu 
odwykowego dla alkoho 
lików. Sądzimy, że in i­
cjatywa ta jest godna 
poparcia. (HŁ)

NOWOTWÓR

NA ULICACH Szczecina pokan 
cały się ostatnio samochody z nan 
pisami „Renifer”  — „samochódn 
mroźnia". Zdziwieni szczecinian 
¡nie z politowaniem kiwają glon 
tcami nad nowotworami w poU 
skim. słownictwie. Dotychczas net 
określenie wozu — zamrażalni un 
ipwalo się popularnego słowa -4  
chłodnia. Czyżby więc „mroźniaf i 
pochodziła od słowa mrożeń, któn 
re oznacza nazwę wołu centkon 
watego?

Obawiamy się, ie  w przypływiś 
twórczych pomysłów ktoś tu nie-  
co przeholował. Może więc uda*  
toby się jeszcze przeprowadzić 
korektę? (jaw.}.

mtosiir
Wyrażam sprzeciw
PONIEWAŻ notatka pt. „ I  znów! 

o ul. Wielkiej”  może znaleźć po; 
słuch u kompetentnych czynni­
ków, protestuję przeciw ewentu­
alnym ograniczeniom' ruchu przy 
ul. Wielkiej.

Mieszkańcy skarżący się w  te j 
notatce, w celu zapewnienia so­
bie maksimum spokoju, kierują 
się jedynie egoizmem, nie bacząc 
na absurdalność czynionych pro­
pozycji. Jak właściwie ci prote­
stujący wyobrażają sobie ruch" 
wielkomiejski i  z jakiej racji 
chcą być uprzywilejowani? Prze­
cież w podobnych warunkach’ 
mieszkają i pracują inni... np. 
przy ul. Krzywoustego czy Al. 
Wojska Polskiego. Mieszkańcy 
tych. .ulic nie .protestują, wiedząc, 
że hałas pojazdów Jest nieodłącz­
nym zjawiskiem zwiększonego 
nasilenia ruchu kołowego i mirr.o 
najszczerszych chęci nie da się 
go całkowicie zlikwidować. Wra­
żliwym’ mieszkańcom z ul. Wiel­
kiej proponuję zamianę miesz­
kań na spokojne dzielnice Szcze­
cina jak: Zdunowo, Głębokie itd. 
Do zamiany znajdzie się wielu 
chętnych.

Stanisław JASTRZĘBSKI

Czy MPRB-i.

.wierzy w cuda"?

Skutki ulewy
na Sławomira

W C ZO R A J w  n o cy  na d  Szczecinom 
przec iągnę ła  s iln a  burza. S k u tk i u le  
w y  d o tk liw ie  od czu li m ieszkańcy 
dom u przy  u l. S ła w o m ira  I I .  W y ­
rw a n i ze snu g rzm ota m i p io ru n ó w  
z p rze rażen iem  spostrzeg li, że ic h  d o ­
b y te k  zaczyna p ływ a ć  w  sporym  
„ je z io rk u ” , k tó re  u tw o rz y ło  się w. 
m ieszkan iu.

Woda w d a rła  się do m ieszkan ia 
przez o d k ry te  podczas rem on tu  pod­
dasze. P ra co w n icy  M ie jsk ie go  Przed 
s ięb io rs tw a  R em on to w o -B ud ow lan e­
go n r  1, p rzeprow adza jącego rem on t 
b u d yn ku , w ido czn ie  od n ie da w na 
m ieszka ją  w  Szczecinie, skoro  lic z y ­
l i ,  że w  czasie trw a n ia  p rac rem on­
to w ych  (wca le zresztą n ie  k ró tk ic h )  
n ie  będzie deszczu. Na bezpośrednią 
in te rw e n c ję  przewodniczącego P re ­
zyd ium  DRN — Śródm ieście — F . 
D A Ł K O W S K IE G O , k tó ry  jeszcze w  
no cy  p rz y b y ł d o  zagrożonego m iesz­
kan ia , wodę usu n ię to , a o d k ry te  pódl 
dasze zabezpieczono, (kg)

O D PO W IE DZI R ED AK CJI

Ob. M. T . »  k ioska rz . In te rw e n ta
w a liśm y  w  d y re k c ji „R u c h u ” , gdzie 
w y ja śn io n o  nam . że wszyscy k ioska­
rze płacą s k ła d k i na rzecz Zrzesze­
n ia  K u p có w , do k tó re g o  należą*

C zy te ln ik , k tó ry  napisa ł do nas 
spraw ie  m leka. Cenę m le ka  usta la  
Państwowa K o m is ja  Cen i  w  ty m  
w ypa dku , m im o na jszczerszych chę­
ci. n ic  po radz ić  n ie  m ożemy.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łdu P ru sk ie g o  8; redagu je  ko leg ium .
A  ^ L« F° r r ,  Cen,r* Ia f® !21’ sekr* ta f ia t  ” d- aa cM łneso «7 .41; zastępca red ak to r»  naczelnego 478-21; se k re ta r*  re d a kc ji 438-21 (wewn. 31); se k re ta r ia t te chn iczn y  428-33; dz ia ł m ie js k i 

«2-35; dzir.1 m o rsk i 462-33; d z ia ł łączności z c z y te ln ika m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  po ran na  (po godz. «) 378-91; da lekop isy 425-14. W szelkich In fo r -  
4 P  m a c jl w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p la c ó w k i „Ruchu** 1 Poczty. «.«»»w«
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1 200 K M . Są jea - 
n o s tk i, spe łn ia jące  ro lę  
h o lo w n ik ó w , z ty m  że 
n ie  c iągną one ba rek 
za sobą, lecz 'je  przed 
sob-ł pchają . W ten spo­
sób zm niejsza się opór 
w od y  i pchacz m oże pro 
w adzić  w iększy zestaw 
b a re k  o w yższej nośnoś 
ci.

S toczn ia p rzyg o to w u je  
się do p ro d u k c ji now e­
go ty p u  pchacza o m o­
cy 2 000 K M . S e ry jn a  je ­
go p ro d u kc ja  p rze w id z ia  
na je s t na 1964 ro k . W ar 
to  jeszcze po dkre ś lić , że 
s tocznia pod ję ła  się eks­
pe rym e n ta ln e j p ro d u k c ji 

s ta tków  m orsk ich  o nośno 
ści 600 D W T. W p ro d u k ­
c j i  zna jdu ją  się tu ta j 
także h o lo w n ik i pe łno­
m orskie.

Flotylla rzeczna Du­
naju stale się powięk­
sza, __ a węgierskie okno 
na świat zwiększa swe 
rozmiary. Należy żywić 
nadzieję, że po wybu­
dowaniu kanału: Dunaj 
— Odra, jednostki wy­
produkowane przez bu­
dapeszteńskich robotni­
ków zawijać będą tak­
że do grodu Gryfa.

Z. CZAPLIŃSKI 
Foto: ACS IREN

T e pięknośc i p rzyb y ­
ły  na  n ie d z ie ln y  odpo­
czynek oczyw iście s ta t­
k iem .

Śladem „Juliszki"* ¡ „Margifki“

Japoński
STATEK
-  pływająca 
WYSTAWA

Na stoczni w Kobe 
wodowano niedawno sta 
tek przeznaczony do 
pełnienia zadań pły­
wającej wystawy, któ­
ra ma reklamować pró 
dukty przemysłu japoń 
skiego.

Jednostka ta, o pojem 
noścl 12 tysięcy BRT, 
już w końcu listopada 
br. wyjdzie w pierwszy 
swój rejs na Bliski 
Wschód, do Grecji oraz 
Afryki Wschodniej i 
Północnej. Statek po­
mieści 430 stoisk wysta 
wowych.

HA MODRYCH
FALACH DURAJU

(Korespondencja własna z Budapesztu)

WĘGRY są krajem szczurów lądo­
wych. Tak to przynajmniej Jfc-ygląda na 
mapie. Trudno przecież zaliczyć Bala­
ton czy Dunaj do rzeczy mających bez­
pośredni związek z morzem. Tak sądzą 
wilki morskie. I  chyba źle sądzą. Zwią­
zek Węgrów z wodą (nie ich wina. że 
tylko ze słodką) jest niezmiernie bliski.

Kiedy z licznych mo­
stów Budapesztu patrzy 
się na „modre”  fale Du 
maju, kiedy widzi się 
co chwilę przepływają­
ce różne typy statków 
pasażerskich i handlo­
wych — bliskość morza, 
irtimo że tylko pozornie 
i  w wyobraźni, jest nie 
zwykle odczuwalna. Du 
maj jest bowiem dla 
Węgrów jedynym ale i 
rzeczywistym oknem na 
świat.

również w celach trans­
portu towarowego. Aby 
jednak móc rozwijać 
transport wodny, trze­
ba dysponować własną 
potężną flotą rzeczną. 
Węgrzy taką flotę po­
siadają. Co więcej — 
sami ją budują. To prze 
cięż właśnie w buda­
peszteńskiej stoczni 
rzecznej zostały zbudo­
wane nasze szczeciń­
skie hydrobusy: „Mar- 
gitką”  i  „Juliszka” .

dukuje się tu kilka ty­
pów dla różnej ilości 
pasażerów i na różne 
wody. Od 1951 roku 
stocznia przystąpiła do 
budowy statków pasa­
żerskich obliczonych na 
350 pasażerów. W cią­
gu ponad dziesięciu lat 
wybudowano tych stat­
ków już pomad setkę. 
Między innymi nasze 
„Mazowsze” .

Od 1948 ro k u  stocznia 
p ro d u k u je  h o lo w n ik i o  
m ocy 40 K M . W yp ro d u ­
kow ano ich  ju ż  także 
ponad setkę. Stocznia 
p rzys tą p iła  dc bu do w y 
tz w , pchaczy o m ocy

Transport
ropy

w nylonowych 
pojemnikach

D u n a j ja k o  droga w od­
na — łączy W ęgry  z 
s iedm iom a e u ro p e jsk im i 
k ra ja m i:  Z w ią zk ie m  Ra­
dz ie ck im , R um un ią , Cze­
chosłow acją , B u łg a rią , 
Jugos ław ią , A usitrią  i  
N iem cam i zachodn im i. 
D u n a j posiada jeszcze 
tę  zaletę, że je s t przez 
ba rd zo  k r ó tk i  okres cza­
su p o k ry ty  lodow ą po­
k ry w ą  i  ogó ln ie  rzecz b io  
rąc  posiada bardzo dobre 
W a ru n k i żeglowne. Jego 
przec ię tna  g łębokość w y ­
nosi 2—10 m , a na  n ie k tó  
ry c h  odc inkach dochodzi 
do 15 i  20 m etrów .

NIC też dziwnego, że 
Węgrzy te dogodne wa­
runki swej pięknej rze­
k i wykorzystują mak­
symalnie. I to nie ty l­
ko w celach turystycz­
no - pasażerskich, ale 
w poważnym stopniu

H is to r ia  te j stoczn i, po 
łożone j n ie co  na pó łnoc 
o d  Budapesztu w  gó r­
n y m  b iegu D un a ju , się­
ga p ie rw sze j p o ło w y  
ub ieg łego s tu le c ia . Zało­
żona została bo w iem  w  
1835 ro k u  i  przechodz i­
ła  różne k o le je  losu, 
zresztą n ie  spe c ja ln ie  c ie  
kaw ę . Z je j  p o ch y ln i 
s p ły w a ły  na fa le  D u n a ju  
n ie liczn e  je d n o s tk i. K o n ­
k u re n c j i  z a u s tr ia c k im i 
i  n ie m ie c k im i stocznia­
m i rzeczn ym i budapesz­
te ńska  na og ó ł n ie  w y ­
trzym yw a ła .

D op iero  w yzw o le n ie  
k ra ju ,  x uspołecznienie te  
go zakładu, o tw o rzy ły  
p rzed s tocznią pom yślne 
w a ru n k i ro zw o ju . Po 
przekazan iu  s toczn i w ła ­
dzom  w ę g ie rsk im  przez 
zarząd rad z ie ck i w  1948 
ro k u  rozpoczyna się je j 
b u jn y  ro z k w it. Zam ó­
w ie n ia  są duże — p łyn ą  
g łó w n ie  ód Z w ią zku  Ra­
dzieckiego i  a rm a to rów  
w ęg ie rsk ich .

STOCZNIA" rzeczna 
produkuje wielką ilość 
tramwajów walnych, 
typu „Margitki”  zdol­
nych do przerzucenia w 
szybkim czasie większej 
ilości pasażerów na krót 
kich dystansach. Tych 
małych stateczków pro-

-  . _ po rc ie  R o tte rda m , prow adzo­
ne są dośw iadczen ia w  tra n sp o rto w a n iu  ro p y  n a fto ­
w e j drogą w odną p rz y  u życ iu  ny lo n o w ych  po jem ­
n ik ó w  o  ksz ta łc ie  d łu g ich  w o rk ó w  zam iast — ja k  
dotychczas — na s ta tkach zb io rn iko w ych . W A n g lii 
dośw iadczen ia te  p row adzi p rzeds ięb iors tw o Draco- 
ne O perations L td , k tó re  sw e p o je m n ik i nazw ało 
„D ra c o n ” . W  po rozu m ie n iu  z przeds ięb iors tw em  
n a fto w y m  tra n s p o rtu je  ono od dłuższego czasu ropę 
w  „p ły w a ją c v c h  k iszkach”  ( ja k  po pu la rn ie  nazywa 
się te  p o je m n ik i)  w  kanale m iędzy Sharpness a G lou ­
cester. „D ra c o n y ”  w ykon an e  są z tk a n in y  n y lo n o ­
w e j pow leczone j z obu s tro n  w ars tw ą  och ronną gu­
m y. M a ją  one 45: m e tró w  d ługości i  zab iera ją  jed no ­
razo w o  100 to n  ro p y  n a fto w e j, a c iągn ione są za 
h o lo w n ik ie m  . lu b  w zd łuż jeg o b u r ty . (Z A P )

Opowiadanie prawdz iwe
CHARLIE. i  Peter zdołali wreszcie określić 

położenie frachtowca „Hero” . Był to nowoczes­
ny motorowiec zbudowany przez stocznię w 
Hull w 1940 roku. Lloyd Register płaci za jego 

wydobycie pokaźną sumę. My oczywiście do­
staniemy tylko nikły procent. Dziób statku 
jest całkowicie strzaskany uderzeniem torpe­
dy i czeka nas żmudne cięcie palnikami nie­
potrzebnego żelaza. Tonny zamierza dostać 
wrak przy pomocy specjalnych pontonów. Są 
to na razie wyliczenia teoretyczne i zanim na­
stąpi decydujący moment, trzeba wykonać wie 
le pracy. Zaczynamy od kontrolowania po­
mieszczeń. Zazwyczaj Jack buszuje wewnątrz 
metalowego pudła, a ja stoję na ubezpieczeniu. 
Smugi drobnych banieczek powietrza wska­
zują mi jego obecność. Tego dnia siedzi w 
środku dłużej, niż trzeba i kiedy rozpocząłem 
sprawdzać wyluzowanie przewodu, przecis­
nął się wreszcie przez otwór prowadzący do 
pomieszczeń załogi, minął niezdarnie rumo­
wisko zalegające pokład, przeszedł na rufę i 
oparłszy się o reling długą chwilę stał bez 
fuchu. i

— Uwaga Joe! — w o ła m  na górę Z Jackiem  
n ie do brze ! Z a p y ta jc ie  co m u  jest.

Po c h w il i  słyszę glos Joego:
— On tw ie rd z i, że m usisz m ieć ob s tru kc ję  i  za­

czadziałeś. N ie  rób  g łu p ic h  d o w c ipó w !

ZAWSTYDZONY niepotrzebnym alarmem 
!sbieram..się do wyjścia na powierzchnię. K i­
wam na Jacka i powolutku suniemy ku smu­
dze jaskrawego światła. Oczy Jacka są czer­
wone, a on sam zaraz po zdjęciu ubrania wali 
się na koję i momentalnie zasypia.

N astępnego dn ia  ja k  z w yk le  schodz im y w  p ie rw ­
szej ko le jce . Z  w iększą n iż  zw yk le  uw agą śledzę 
każde posun ięcie Jacka. W  niespe łna godzinę Jack 
w y g ra m o li! się z w nę trza  w ra k u  na pok ład , ok rę ­
c i ł  doko ła  w łasne j osi i zaw isł bez ruch u  w  w o ­
dzie! Wrzeszcze do s łuch aw k i:

— W yc ią g n ijc ie  Jacka! Do cho le ry , w y c ią g n ijc ie  
go b łyska w iczn ie !

— Jeś li się ta k  w yg łu p iasz  ja k  w czo ra j — w a r­
czy Joe — to  masz u m n ie  ba ńk i.

P o c h w ili w o ła :
— Józef, p rz y g o tu j go. C a rr ie an  je s t chyba n ie ­

p rz y to m n y .' P a m ię ta j o zaw orze!

STAWIAM Jacka na nogi, ale on ugina się 
w kolanach bezwładnie. Jest zupełnie „miękki” . 
Odkręcam mu zawór powietrzny jak tylko moż 
na najszybciej. ’ Skafander, wydyma się i  w

tym samym momencie wyprężona lina zejścio­
wa unosi Jacka w górę. Na „Shannon” za­
rządzono alarm. Ja wypływam znacznie wol­
niej ponieważ muszę przejść to cholerne roz­
prężenie. Przez głowę przelatują najbardziej 
ponure myśli: jeżeli Jack zasłabł na skutek 
braku powietrza, powinien być niezwłocznie 
wyciągnięty na powierzchnię i  przeniesiony 
do komory dekompresyjnej, gdzie jest szansa 
uratowania go. Jeśli natomiast do jego ska­
fandra wdarła się woda, co nie jest wykluczo-

Whisky 
dla lacka
ne przy naszym lichym sprzęcie, wówczas nie 
pomoże mu już żadna komora ani pośpiech. 
Gwałtowna zmiana ciśnień przyspieszy co naj 
wyżej śmierć. Wyobrażam sobie Jacka z wy­
sadzonymi oczami, spuchniętą przekrwioną 
twarzą, wzdętym brzuchem...

K IE D Y  w y łażę  w reszcie Po w ie ka ch  ca łych  na 
po k ład  „S h a n n o n ”  Joh n  Davies, m ó j pom ocn ik , 
odkręca z pośpiechem  szybkę he łm u .

— Co z n im ?
— G ów no! — odpow iada John w śc iek ły * — u p ił 

się i zapaskudz ił he łm .
Patrzę na n iego n ie p rzy to m n ie :
— Zastanów  się! Jack? Przecież razem  schodzi­

liś m y  n ie  da le j ja k  godzinę te m u  i  b y ł trzeźw iu - 
te ń k i. Gdzie on b y  się u p ił?  T o nonsens!

— O to  chodzi — pow iada «(ol?n K ie d y  .w y ­
c iąg nę liśm y byka i Joe o d k rę c ił ‘ ga rne k , 'ka żd y  
od razu poczuł, ale T o n n y  p y ta  d la  p rzyzw o ito śc i:

Co to  je s t Jack? — a ten  m ru czy : w h is k y . Ślepia 
m ia ł p rz y  ty m  m ętn e ja k  w iep rza k.

Wieczorem Jack spał w najlepsze, Tonny 
rugał Joego Perkinsa, który bądź co bądź 
odpowiadał za nurków, a my gubiliśmy się 
w domysłach omawiając cały przebieg wy­
padków. Joe przysięgał na wszystkie świę­
tości, że puszczał Cirrigana pod wodę naj­
zupełniej w porządku, Znaliśmy Joego i  nie

sposób było nie wierzyć. Natomiast Charlie 
uparł się, że Jack był w zmowie ze swoim 
pomagierem Sammy Trotem, który mu wle­
wał whisky przez przewód powietrzny.

— Rzecz by ła  po m yślana po m is trzo w sku  — ro­
zum ow a ł g łośno — W h isky  sp ływ a ła  ja k  trzeba 
po lec ia ła  p ięćdziesią t m e tró w  i  k ie d y  ru d y  c iągną ł 
zd ro w ie  p rz y ja c ió ł, m ia ł ją  oziębioną dostatecz­
n ie. P ow iedz Sam m y. czy  la łeś  m u  ją  z w odą 
czy bez? Szczegół ten m a d la  m n ie  znaczenie 
czysto praktyczne .

— Zapom nia łeś C ha rlie  o je d n y m  —  w trą c i ł  Pe­
te r Anson — Na naszej ła jb ie  choćbyś u m ie ra ł 
n ie  znajdziesz na w e t pu s te j flaszk i. A  chę tn ie  
b ym  sobie po w ąch a ł, o t , t y lk o  koreczek.

PRZYPOMNIAŁEM Joemu wczorajszy dzień 
i niezrozumiale zachowanie się Jacka. Jeśli 
więc mógł się on gdziekolwiek upić — to 
tylko pod wodą — orzekliśmy wbrew zdro­
wemu rozsądkowi, bowiem na Boga żywego! 
— ktoś, kto przebywał choć raz jeden w stroju 
nurka nawet na trzech metrach, musi zdawać 
sobie sprawę z absurdu tego rodzaju przy­
puszczeń!

Następnego dnia już o świcie do wraka 
zeszli Charlie i Peter. Jack spał dalej nieprzy­
tomnie. Na ich powrót czekaliśmy z napię­
ciem i sporo czasu upłynęło zanim na drabi­
nie stanął Charlie, przelazł aa pokład i uniósł 
do góry strzaskaną flaszkę oryginalnej „Scotch 
Whisky”.

P ę k ła  w  w od z ie  «** w y ja ś n ił  w p ych a ją c  w  usta
k a w a łk i c y try n y .

Peter A nson m ia ł w ięce j szczęścia i  w yc iąga bu ­
te lczynę w  całości. M e ta lo w e  u c h w y ty  k o rk a  w y ­
trz y m a ły  c iśn ie n ie  k i lk u  a tm o s fe r! O tw ie ra m y. 
Św ięci pańscy! Zapach aż w ie rc i w  nosie. T on ny  
odb ie ra  je d n a k  bu te lkę  i  w y p y tu je  C harliego.

O kazu je  się, iż  w  zam kn ię te j ka b in ie  s ta tku  
je s t pokaźny zapas a lko h o lu  i  znaczna część bu ­
te le k  nada je  się do u ży tku . T a m  ty lk o  m óg ł „u rz ę ­
dow ać”  Jack, a le  ja k  tego do kon a ł, C h a rlie  n ie  
m oże po jąć.

DOPIERO koło południa wyszedł Carrigan. 
Pomysł był niesłychanie prosty: powietrze 
wypuszczane przez nurka w  zamkniętym po­
mieszczeniu, zbiera się pod sufitem tworząc 
duży wiszący balon, wystarczyło więc wsa­
dzić w ten balon hełm, odkręcić szybkę i wy­
pić co trzeba, uważając wszak, aby ów zbior­
nik powietrza nie pękł na drobne banieczki.

— A  n ie  pociągną łeś p rz y  o k a z ji w od y?  — p y ta  
Peter.

— Owszem, ale w h is k y  b y ła  i ta k  d iabe ln ie  
m ocna => o d po w ied z ia ł Jack;

"OHN KATCH

Ś W I A T
PRZEMYŚL OKRĘTOWY 
OTRZYMA OŚRODEK

BADAŃ MODELOWYCH

KAŻDY nowy typ statku -h 
nim rozpocznie się jego budowa 
— musi być poddany szczegóło­
wym badaniom modelowym. Od­
tworzony z ogromną dokładno­
ścią w odpowiednio zmniejszonej 
skali model statku odbywa w ba­
senie doświadczalnym „próbne 
rejsy” , w których konstruktorzy 

szukają potwierdzenia prawidło­
wości rozwiązań nowej konstruk­
c ji okrętowej. Nasz przemysł 
stoczniowy nie posiada dotych­
czas własnego ośrodka badań 
modelowych i  dlatego modele 
statków wykonane w Centr. Biu­
rze Konstrukcji Okrętowych w 
Gdańsku przechodzą takie próby 
za granicą, głównie w Holandii.

N iebaw em  je d n a k  sy tu ac ja  ta  
u le gn ie  zm ian ie , gdyż w  gdań­
s k im  oddz ia le  b iu ra  p ro je k tó w  
„P ro za m e t”  dobiega końca op ra ­
cow an ie  p ro je k tu  bu do w y ośrod­
ka  badań m od e low ych  d la  nasze­
go prze m ys łu  okrę tow ego , k tó ry ; 
po w s tan ie  w  p o b liż u  Wrzeszcza. 
O bok różn ych  in n y c h  urządzeń 
ba daw czych zostaną ta m  zbudo­
w an e dw a baseny o  d ługośc i 500 
i  300 m  do p rób m od e li s ta tkó w  
z w łasn ym  napędem  i  m od e li ho 
lo w a n ych  p rz y  po m ocy spec ja l­
n ych  w ó zkó w  e le k try c z n y c h  na 
szynach.

W  ośrodku ty m  zna jdow ać się 
będzie ró w n ie ż  spe c ja ln a  s tacja 
do badań śrub  o k rę to w y c h  d la  
a n a liz y  procesów  korozy jnych,- 
po w s ta ją cych  p rz y  ru ch u  ś ru b y  
o k rę to w e j w  w odzie . N ow y ośro­
dek badań d la  p rze m ys łu  o k rę to ­
w ego posiadać będzie rów n ie ż  
specja lne la b o ra to r iu m  o p a rte  na 
na jnow ocześn ie jszych w zorach te  
go ty p u .

B udow a tego; ta k  po trzebnego 
p rze m ys ło w i ok rę to w e m u  ob iek ­
tu  n a s tą p i jeszcze w  obecnel 
5-latce.

PIERWSZY NORWESKI

WODOLOT

<4 W NORWESKIEJ stoczni 
Westermoens odbyło się wodo­
wanie pierwszego, zbudowanego 
w tym kraju wodolotu. Statek, 
którego kadłub zbudowany jest 
z aluminium, obliczony jest na 
100 pasażerów. Przewidywana 
szybkość eksploatacyjna wynosić 
ma 47 węzłów. Wodolot przezna­
czony jest do obsługi pasażer­
skiej pomiędzy Florydą i  wyspa­
mi Bahama. Koszt budowy stat­
ku „na podwodnych skrzydłach'* 
przekroczy 3,5 min koron.

W tej samej stoczni rozpoczęto 
już budowę drugiego wodolotu, 
który będzie obsługiwał linię pa­
sażerską Szwecja — Dania. Ilość 
zaplanowanych miejsc wynosi 65* 
czyli statek ten będzie nieco 
mniejszy od pierwszego.

PRZEMYŚL STOCZNIOWY
BUŁGARII

*  B U Ł G A R S K I p rze m ys ł stocz­
n io w y  w  zasadzie skon cen trow a­
n y  je s t w  W arn ie , gdzie na  ta m  
te jsze j stoczn i budow ane są stat­
k i  ha n d lo w e  o  nośności 5 ty s . 
to n , s ta tk i pasażerskie na 250 
m ie jsc , ta nko w ce  do 4 tys . D W T, 
b a rk i o ładow nośc i 3 ty s . to n , 
p ływ a ją ce  d o k i i  in . S toczn ia za­
tru d n ia  obecnie 6,5 ty s . w y k w a li­
f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w , te ch n i­
k ó w  i  in żyn ie ró w .

Początek bu łga rsk ie go przem y­
s łu  ok rę tow ego d a tu je  się od ro ­
k u  1937, k ie d y  to  założone zosta­
ły  p ie rw sze w a rsz ta ty  po rto w e  w  
W arn ie , w  k tó ry c h  zbudow ano 
p ie rw szy  s ta teczek. W  1944 r . w a r  
sz ta ty  przekszta łcono w  stocznię, 
k tó ra  w  1947 r . w yb u d o w a ła  S 
S ta tkó w , w  1950 — 22, w  1955 —. 
44 s ta tk i.

W ła śc iw y  ro z w ó j bu łga rsk ie go  
p rze m ys łu  stoczn iow ego przyp a ­
da na okres la t  1950 do  c h w il i  
obecnej, a w ięc  po u tw o rze n iu  
b u łga rsko -ra dz ieck ie go  to w a rzy ­
stw a bu d o w y  ok rę tó w  „K o rb s o ” . 
W  na jb liż szym  czasie s tocznia 
im . G. D y m itro w a  w  W a rn ie  roz 

pocznie budow ę s ta tkó w  o nośnoś 
c i 10—15 tys . to n  oraz 6 500-tono- 
w y c h  do ków  p ływ a ją cych .

,.DZIEWICZA PODRÓŻ’*

BRYTYJSKIEGO STATKU

— Z PRZESZKODAMI

◄ ODBYWAJĄCY obecnie swą 
dziewiczą podróż” naokoło świa­

ta brytyjski statek pasażerski 
„Northern Star”  (24 733 BRT) już 
dwukrotnie miał awarię maszyn. 
Z powodu uszkodzenia jednej z 
turbin statek przez 12 godzin 
płynął połową szybkości, przy 
czym wypadek ten w czasie 
pierwszego rejsu zdarzył się po 
raz drugi. Przypuszcza się. że do 
portu w Kapsztadzie „Northern 
Star” wejdzie z dwudniowym o- 
późnieniem, t (ZAP\


